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Oficjalne stawki podatku od uposażeń
lie kto płaci i jak obliczać potrącenia

W A RSZA W A , 13. 11. PA T. N a o 
stutniem  posiedzeniu R ady M inistrów  
p rzyjęty  został p ro jek t dekretu  o spn 
cialoym  podatku od w ynagrodzeń wy 
piacnnych z funduszów publicznych.’

Wynagrodzenia te dzielą if; na dwie 
grupy:

do pierw szej należą w ynagrodze
n ia wolne od państw ow ego podatku do 
chodowego oraz od opłat em erytalnych 
łub składek na rzecz Ubezpieczalni 
Ruou-eznych,

do drugiej g rupy  nałeża w ynagr < 
dzer. a, które ponoszą wyżej wym ie
nione obciążenia.

Zważywszy właśnie te okoliczności 
wymiar specjalnego dodatku dokona
ny bf;dzie

w edług podwójnej skali
p-zyczem  skala wyższa dotyczy ć 

będzie uposażeń I  g rupy, okala niższa 
zaś stosowana, będzie do wynagrodzeń 
17 grupy,  a więc opłacających pań 
stwowy podatek dochodowy, opłaty 
emerytalne lub składki na rzecz Uboz 
P’eomlni Społecznych, albo też niektó 
re z łych obciążeń.

W yższa skala ustalona, została w 
sposób następujący: Do zł. 100 poda 
lek 0 procent.

7 proc. "W  
9 proc.,

10 p iw .,
11 .p roc ,
14 proc,.

Co rozumieć pod pojęciem wy
nagrodzenie

Za w ynagrodzenia w zrozumieniu 
p ro jek tu  dekretu  o specjalnym  podat- 
tu  od w ynagrodzeń wypłacanych z 
f  and uszów publicznych uważa się 
'•.szelkiego rodzaju  w ynagrodzenia w 
p en ądzach w raz z dodatkam i i w na 
turze jak ie  p ła tn ik  uzyskuje z ty tu łu  
stosunku służbowego, z ty tu łu  najm u 
pracy z ty tu łu  udziałów w samorzą
dach związku p raw a pubTcznego, z 
ty tu łu  d jet poselskich i senator r-kich, 
z ty tu łu  udziału we wszelkiego rjdzu  
jii radach, konusjach itd., z ty tu łu  pel 
id en ;a funkcyj kontrolnych w radach 
ii.adzorczych albo też z ty tu łu  prawna 
dc em erytury , renty, pensji, lub zaopa 
trzenia bez względu na  rodzaj i nazwę 
tych w ynagrodzeń  Za 'wynagrodzenia 
o.-pb będących służbowo poza granica 
mi państw a uważa się uposażenia z a 
sadnicze, a jeżeli chodzi u nraeow.ni-

ków kontraktow ych 1/3 ich wy rag ro  
dzeń umownych.

Zn podstawę ustalenia stopy pro
centowej specjalnego podatku przyj
muje sic łącznie sumę wsz;. stkieb w y 
nagrodzeń, wypłacanych przez puuuze 
g.ilne władze urzędowa, przedsiębior
stwa, zakłady, iustytueje itd. w ciąga 
miesiąca bez jakichkolwiek potrąceń.

Specjalny podatek będzie po
trącany w ten sposób

aby z wy nagrodzę uia wyższego 
stopnia po potrąceniu specjalnego p o 
datku  m e pozostało nigdy m niej, rńż 
dostaje  z najw yższego w y aag r u l /u  ta 
bezpośrednio, niższego s 'opm a, p., p ) .  
trąceniu  specjalnego podarku, tak up.
5 pensji 101 zł. w edług stopy 7 p r / : .  
specjalny podatek pow iniei’ b y łb / wy
nieść 7,7 zł., a po jego potrą / n iu  

oz ostałoby 93.33 zł., podczas gdy pen 
f ią  zł. 100 miesięcznie zwvlriona. od 
podatku pozostaje w  całości. D latego

'eż przy pensji 101 zł. mieg ęeznio p» 
trącenie z ty tu łu  podatku  specjT-nega 
wynosi tylko tyle, aby p iań  ik nie do
stał m niej niż 10Ó zł. '

Jeżeli p łatn ik  dostaje i  tej same J 
insty tucji dwa lub więcej wynagrodzą 
nia, z których jedno zwolnione jest c4 
w ynagrodzeń wolnych . d 'obciążeń 
obciążeń, jedno zaś im  podlega tu d« 
stosuje się skalę wyższą, do w ynagro
dzeń zaś ponoszących obciążenia ska
lę niższą. Jednak  wysokość stopy pro
centowej specjalnego podatku ustala 
się na podstawie zliczenia sum obu 
wynagrodzeń.

Sankcje gospodarcze Polski wobec Włoch
Od 18 bm. zakazany wwóz towarów

o ł  101 — 150 
od 150 — 20° 
cd 290 — 250 
od 250 — 500 
od 500 — 1000
od 1,000 — 2.000 17 proc.,
ponad 2.000 25 proc.
Skała niższa usta lona została 

sposób następujący:
d<> 110 zł. podatek 0 procent, 
od 110 — 165 5,r „proc.,
od 165 — 220 7 proc,,
o j  220 — 560 8 proc.,
od 560 — 2.350 10 proc.,
ponac1 2.350 15 proc.

W A R SZA W A , 13. I I .  D ow iaduje
m y się z M inisterstwa. Skarbu, że po
cząwszy od 18 listopada br. az do o d 
wołania U rzędy Celne nie będą w pu
szczały db polskiego obszaru, celnego 
wszelkich towrarów, pochodzących z 
Włoch, łub z posiadłości włoskich, nie

zależnie od m iejsca w ydan ia  tych to 
warów.

Zarządzenie powyższe nie dotyczy 
towaińw, nadanych do przewozu do 
polskiego obszaru celnego najpóźniej 
dnia 17 listopada.

Mjr ICarpiński wraca
W A R SZA W A , 13. 11. W czoraj wy 

dana została ostateczna decyzja co do ; 
losów7 m ajora K arpińskiego. Kierow
nictwo D epartam entu Aeronautyki, po 
zapoznaniu się ze stanem lotniska w 
Prachuab i stw ierdzeniu, ż,e naprawa 
„Błękitnego P taka"  w t tamtejszych 
w arsztatach jest niemożliwa, wysłało 
krótką depeszę:- ,.Mj . K arp iński —* 
P rachuab — Załadować samolot ■ — 
wracać najkrótszą drogą do kraju".

Tak więc m ajor K arpiński po prze 
leceniu 1/4 projektow anej trasy  wra
ca do -kraju okrętem.

Pow rotu m jr. K arpińskiego należy 
się spodziewać w połowie przyszłego
miesiąca.

w Delong skazany na półtora roku więzienia!
Podobnej parodji wymiaru sprawiedliwości świat jeszcze nic widział

Tragedia górnicza
K A T O W IC E , 13. 11. Na jednym  z 

filarów w podziemiach kopalni „W u
jek" w Brynowie pod K atow icam i z a 
waliły się węgiel, przysypując górnika: 
Stanisław a K urzaja. Nieszczęśliwy 
górnik doznał złam ania podstawy cza
szki i poniósł śmierć na miejscu.

Sp. Kurza j liczył lat 36, mieszkał 
w Ligocie, gdzie osierocił żonę i troje 
dzieci.

M O R A W SK A  O STRA W A , 14. U 
N a początku drugiego dnia rozpraw y 
przeciwko Janow i Delongowi, sąd ba
dał rezultaty  pom iarów na. m ostach 
granicznych w Cieszynie, dokonanych 
przez D yrekcję Policji w M orawskiej 
Ostrawie. Ponieważ urzędowe organa, 
czeskie mogły zmierzyć jedynie część 
czeską, przeto odległość po stronie poi 
skiej przyjęto  w przybliżenia.

Orzeczono, że odległość pomiędzy 
mostem granicznym  a pomnikiem L<>- 
gjonów wynosi 15 metrów, 
gdy w rzeczywistości odległość 

wynosi 40 mir.
Przesłuchano następnie konfidenta 

policji A lfreda K ika, którego żandai-

Termin wydania obllgacyj
Pożyczki Inwestycyjne]

W ARSZAW A , 13. U . PA T . Sub
skrybenci 3 proc. P rem jow ej Pożycz
ki Inw estycyjnej, którzy wpłacili 'n a 
leżność jednorazowo, oraz ci, którzy 
wpłacą pozostałe 3 ra ty  w term inie do
5 lutego 1936 r. włącznie, otrzym ają
obligacje Pożyczki do dnia 20 kwiet

nia 1936 r„ natom iast subskrybenci, 
którzy skorzystają z przysługującego 
vn upraw nien ia  rozłożenia pozostałych 
3-ch ra t na 10 ra t miesięcznych, otrzy 
m ają obligacje Pożyczki w term inie do 
20 listopada 1936 r.

m erja czeska posiała na polską stronę, 
by tam  śledził kto z obywateli czes
kich bierze udział w dem onstracji. W 
m niemaniu, że Delong jest obyw ate
lem oz ' kim K ika śledził go specjal
nie i stw ierdził, że Dolong wraz z in 
nym i Polakam i przysięgał spieszyć 
na pomoc braciom  z za Olzy. K ika w y 
piera się roli konfidenta.

Delong wezwany do w ypow iedze
nia się w spraw ie zeznań konfidenta 
odm aw ia podobnie, jak wczoraj ze
znań spowodu niekom petencji sądu 
czeskiego do sądzenia jego spraw y. — 
Również .bez odpowiedzi pozostają p r - 
tania prokuratora, czy śpiewał w P o l
sce „Rotę" Konopnickiej.

Ponieważ jedynym  świadkiem  rz e 
komego rzucania przez Delonga kamie
nia jest strażnik  W olny, człowiek w 
podeszłym wieku i krótkowzroczny, o- 
brońca staw ią wniosek o zbadanie 
wzroku tego świadka.

Rad jednak wniosek odrzuca.
N asiennie lekarz więzienny zezna

je. że Ddonsr udaje chorego i że niósł 
rzucać kamieniam i na stronę -’zeską,
mimo, i i  miał złamany Obojczyk

N astępuje niezw ykły epizod, gdy 
•Jjrże wodni eząey zażądał wysłuchania

pły ty  gram ofonowej, nagranej w cza
sie uroczystości polskiej po drugiej 
stronie brzegu przez Czechów. Fo tent 
słuchowisku odczytano sta tu t; pol
skich organizacyj Zw. Lqgjonisuiw i 
Legjonu Młodych. Po odczytaniu tych 
statutów  obrońca odpiera zarzuty pro
kuratora, że organizacje te postawiły 
sobie jako cel działalność przeciw Cze
chom.

Wyrok
M O R A W SK A  OSTRAW A 14. 11 

PA T. — Po dwudniowej rozprawie 
trybunał w M orawskiej Ostrawie ogtu 
sił wczoraj w yrok w spraw ie harcerza 
polskiego Jan a  Delonga skazujący go 
na półtora roku ciężkiego więzienia a 
postem co miesiąc, na wydalenie z Re
publiki Czechosłowackiej i u tra tę  
praw  obywatelskich na lat 5.

Obrońca zapowiedział apelację.
 OQO------

WCIĄŻ ARESZTUJĄ
MORAWSKA OSTRAW A 14 l t .  

PAT. W Czeskim Cieszynie land ar* 
merja aresztowała Marję Cybełową, 
Tonę robotnika polskiego w Ropłcy.
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Z cyklu: Cuda—cudeńka

W  Zagłębiu" nie sprzedają węgla!
Kopalnia „Paryż” klasycznym przykładem wrzodu kartelowego

Z kraju

K ardynalnem  zagadnieniem obec
nej polityki gospodarczej w Polsce jest. 
dążność do uporania się z hegemon ją  
cen kartelowych i przy tarcia nadto wy 
bujały eh rogów polityki kartelowej, 
która wyrządza krzywdę nietylko koc. 
sumentowi, ale komplikuje i udarem 
nia ' id dawn a  usiłowania, zmierzające 
do wyzwolenia k ra ju  z pęt kryzysu gę 
spodarczego i plagi bezrobocia.

Klasycznym przykładem skandali 
cznycli skutków polityki kartelowej 
stało sic wydarzenie, którego od trzech 
«ln i jesteśmy bardzo bliskimi świadka 
mi.

Rzecz dzieje się tuż pod bokiem —• 
na kopalni franko - włoskiego towa
rzystwa „Paryż“.

Kopalnia ta  — nie sprzedaje wę
gla !

Nic dlatego,, że brak go na składzie, 
nie dla tego, że niema nabywców, nie 
dla tego, że robotnicy porzucili pracę 
i strajkują, nie dla tego, że rząd obni
ży! ceny na węgiel, nie dla tego, że p jd 
Pędzi nem było katastrofalne trzęsienie 
ziemi i zalew kopalni — a dlatego,

że tak się umówiono
w Konwencji Węglowej.

Więcej kopalni nie wolno wyprodu 
kować ani sprzedać węgla niż to jest 
zaznaczone w umowie określonym kon 
lyngentem.

4 ponieAvaż kapolnia „Paryż“ kon 
t vngontsw oj wyczerpała aż do dnia 
J go kwietnia 1936 r., więc sprzedaż 
zw iesiła .

Bo musi.
Bo takie są skutki umów kartelo- 

wycli!
' V,Wyższa* polityka tak chce i ba
sta. —

Odbiorcy (półhurtownicy i deta- 
liśei) podjeżdżający z wozami pod 
1 ram y kopalni po węgiel, odjeżdżają 
‘beż towaru, bo... się nie sprzedaje.

A już najmniej na tej kombinacji 
rozumieją się chłopi, gdy wracają z 
kwitkiem.

Gdzież im w głowie wyższa poli 
tyka gospodarcza, przesubtehie prze-

Liga narodów
w Lizbonie

PARYŻ, 13. 11. — Pogłoska o prze 
niesieniu na pewien czas obrad Ł ’gi. 
Narodów z Genewy do Lizbony ma 
pewne cechy prawdopodobieństwa we 
!ioc niewykończenia na czas nowego 
gmachu Ligi w Genewie.

W tej sprawie rozmawiał z Lava- 
h 'in  poseł portugalski.

sianki ekonomiczne, kiedy oni przy
jechali jak  zwykle po towar, chcą za 
niego zapłacić i sprzedać dalej.

Bo nadciąga zima i jest popyt na 
węgiel.
Bo gdzież mają podjechać po 

w ęgiel jak nie do kopalni?
Powstały paradoks sytuacji nie 

mo/e się pomieścić nietylko w chłop 
skiej głowie, -ale i w najbardziej uczo
nym umy Be.

Bo to przeczy wszelkiej logice!
A robotnik kopalni „Paryż“ l Cóż 

on sobie ma myśleć!
On wie jedno: Ludzie przyjeżdża

ją jo  węgiel, domagają się kupna,
Ile się tylko da. My już go wydo- 

więe Bogu dziękować i sprzedawać, 
bodziemy na powierzchnię ile tylko du 
s za zapragnie.

I  tak  przecież świętujemy przyma 
b^wo. odchodzimy na przeklęte^ tum u 
ty, pracujęmy — jak to się mówi — 
,.iepelną parą,- Airięe jak  będzie zbyt na 
węgiel, to liczba szycht powiększy > się 
i można będzie o kilka dni w miesiącu 

więcej pracować.
To przecież takie proste.
Tymczasem nie. Konwencja ni® 

zezwala.

I  nie dzi w więc, że taka parado
ksalna sytuacja jaka wytworzyła się 
na kupalni „Paryż“
oddziaływa ujemnie na psychi

ką ludzką
Jak  się dowiadujemy, wczoraj dem 

gacja robotnicza . interwenjowała u 
pana starosty i w zarządzie miejskim 
{bo nawet miasto na swoje potrzeby 
— węgiel dla szkół — musi po węgud 
zwrócić się gdzieindziej), aby przez 
czynniki nadrzędne położyć kres temu 
stanowi rzeczy.

Starosta przyrzekł, że poczyni kro 
k- interwencyjne przez swoje władzo 
zwierzchnie.

In te r wen jo wać ma również zwią
zek kupców węglowych i nie wyklu
czone jest, że kroki ogólne interw en 
cyjne znajdą swój finał w Warszaw'® 
r. m inistra.

W każdym razie nietylko miejsco
wa ale cała* opinja publiczna, dająca 
wiarę szczerym zamierzeniom rządo 
wyin ukrócenia wszechwładzy karte
lowej, oczekuje natychmiastowego o- 
słrego „cięcia** w stosunku do takich 
paradoksalnych sytuacyj, jakich j e 
steśmy świadkami na kopalni „Paryż'*.

K—i J.

Ceny w Polsce i zagranicą
W Anglii mogą pić kawę wiadrami

W dziedzinie produktów żywno 
ściowyeh Polska należy wciąż jeszcze 
do najtańszych krajów w Europie. 
Jedynie cukier, oraz ryż, kawa, her
bata, kakao i inne artykuły kolonjalne 
są u nas droższe, niż w wielu pań 
sIwach obcych.

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, ceny hurtowe artyku 
łów żywnościowych w główniejszych 
państwach europejskich i w Stanach 
Zjednoczonych przedstawiały się pod 
koniec września w złotyoli następują
co: za 100 kg. mąka pszenna: Polska 
27.08. A nglja 34.99, A ustrja  63.69, Cza 
chcsłcwacja 56. 14, F rancja  50.41, 
Niemcy 61.27, za 1 kg.: wół (żywa wa 
gal; Polska 0.65,Czechosłowacja 0.98, 
F rancja  1.24, Niemcy 1.79, S tany Z je
dnoczone 1.47; wieprz (żywa waga): 
Polska 1.00, A ustrja  1.58, Czechy 1.70, 
F rancja  1.54, Niemcy 2.20, S tany Zje 
dmczone 1.35. masło: Polska 3.22, An- 
glja 3.35, A ustrja  4.01, Czechy 3.9 j, 
Niemcy 5.42, cukier: Polska 1.21, An- 
g 'ja  0.46 A ustrja  1.19, Czechy 1.2.', 
F ranc ja  0.80, Niemcy 1.45, S tany Zj.  
Niemcy 1.39, Stany Zj. 0.62; kawa:

Kościół w Wieikopolsce zrzekł
opłat przymusowych

ssą
A W Wieikopolsce do 17 marca 1932 r. 

oh  owiązywały, oparte jeszcze na usta- 
v  łch>Avśtwie pruskiem, f rzymusowo 
podatki kościelne, poręczone egzeku- 
tywą państAvową.

UstaAva polska Avprowadzila t._aw. 
składki na rzecz kościoła katolickiego 
Miały one tak samo charakter p rzy 
musowy.

Otóż onegdaj J . E. ks. kardynał 
Hlond Prym as Polski, wydał list p a 
sterski .0 kościelnych sprawach ma 
jątko ych*. L ist ten posiada dla roz
woju stosunków kościelnych w Polsce 
znaczenie wręcz rewolucyjne.

Ks. kardynał znosi av tym  liści® 
przymusowe składki kościelne, z któ 
ryęh korzystał kościół w Wieikopolsce. 
Odtąd byt kościoła na ziemiach za
chodnich opierać się będzie wyłącznie 
na dobrowolnych ofiarach parafian. 
K ontrola finansÓAv parafjalnych nale
żeć będzie do rad parafjalnych.

Rewelacyjne to zarządzienie może 
mieć niezwylde doniosłe skutki i stad

się początkiem zupełnie noAvego ukła 
au  stosunków między parafjanami a 
kościołem oraz Avplynąć niez/wykle do
datnio na rolę proboszczów".

W  liście swym ksiądz Prym as m. 
in. następująco motyAvuje swój krok:

,, Bolał mnie dotycliezasoAvy sposób 
jobierania świadczeń. Nie mogłem się 
p< .godzić z ich zewnętrznym przymu
sem. Raziła mnie groźba interwencji 
państwowej i wkraczanie komornika 
w sferę, w której decydować powin- 
noby uczucie religijne. W  praktyce zaś

Polska 4.60, A nglja 0.94, Czechy 4.67. 
1.03 (gatunki kaAA'y w poszczególnych 
krajach me są jednakoAve); ja ja  świe 
żo (za 120 szt.): Polska S.68, A nglja 
20,59, A ustrja  15.05, Czechy 15.60, 
F rancja 16.74, Niemcy 25.62.

Natomiast surowce przemysłoAve, 
półfabrykaty i wyroby przemysłowe 
są w Polsce przeważnie droższe, aniżu 
li w innych panstAvach. Ceny tych ar- 
twLułÓAV kształtowały się w końe i 
września w złotych następująco: za, l 
kg. przędza baAvelniana: Polska 3.4H, 
Anglja 2.40. Czechy 3.24, F rancja 2.75, 
Niemcy 3.75; skóry bydlęce: Polska
1 u4 A nglja 1.36, Czechy 1.85, F rancja  
0.77, Niemcy 1.02, skóiy podeszwo we 
Polska 4.'b  Anglja 4.33, A ustrja 5.77, 
Czechy 6.70 Niemcy 5.72, Stany 4.22 
papier gazetowy: Polska 0.44, A ustrja 
0 40, Czechy 0.54, F rancja  0.41, Niera 
cy 0.45, Stany Zj. 0.21 za 100 kg. cynk 
P ilsk a  70.00, A nglja 41.71 Czechy 
54.49. Niemcy 42.67, nafta: Polska
43.30. Anglja 33.37, A ustrja 250S, Cze 
ohy 30.33. cement: Polska 5.39 (wraz 
z kosztami opakowania i przewozów)^ 
A nglja 5.15, A ustrja 8.07, Czechy 5.0o 
F rancja  6.83, Niemcy 7.00, za 1 tonnę 
surÓAvka odlewnicza: Polska 142.50,
A ig lja  S6.83, Czeqhy 90.09, F rancja  
91.02. S tany Zj. 93.29; Ayęgiel: Polska. 
25.91 A nglja 23 47, Czechy 3".42, F rau 
ci; 35.01, Niemcy 29.89 gatunki nie są 
k;łmP:o\yę)_.
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Ojciec zabił syna
MYSŁOWICE. Na przedmieściu M/sło 

■wio zaszedł tragiczny fakt. zabójstwa.
Polną drogą szli dwaj nietrzeźwi. P a 

weł Chrostek z Kopeiowla i jego 21-letm 
syn Józef. Miedzy ojcem a synem pow» 
stała w czasie drogi sprzeczka, która 
wkrótce przemieniła siq w gwałtowną kH 
tnię. W pewnej chwili Paweł Chrostek 
dobył rewolweru i strzelił do syna, tnatia 
jąc go w brzuch. Ciężko ranny, przewie
ziony do szpitala zmarł. Ojca aresztowa
no.

Powodem tragicznej sprzeczki były 
zastarzałe spory miedzy oie-m a synem 
na tle podziału m ajątku i pozwolenia n.8 
zawarcie małżeństwa przez Józefa Chrł 
stka.-

Dzielny pies
BIELSKO. W powiecie bielsko-bial- 

skiim od dłuższego czasu grasowała nie
uchwytna szajka złodziei, którzy okrada* 
li konsumy robotnicze. Ostatnio sza,kń I» 
w łam ała się do sklepu społywczego WY® 
ra  w Białej, skąd skradziono towar spo« 
źywczy wartości kilkuset złotych. Na 
miejsce kradzieży przybyła policja s BI* 
łej z psem policyjnym Jaskrom, który m* 
prowad.ził policje do kryjówki złodziei. 
Przyti-zymano znanych nu tym terenie 
włamywaczy Klimonta, Kubicę i Waw- 
rzutowa, u których w czasie rewizji znal® 
ziono tow ary pochodzące z kradzieży w 
koneumach.

Krwawy samosąd
KRAKÓW. W  miejscowości Cichem w 

Ratulowie na Podhalu w okolicach Nowo 
go Sącza ,tłum złożony z 200 włościan do 
konni krwawego samosądu na osobaełt 
Józefa Zaglenia, Bronisława Szym i-i i- 
ka i Jan a  Zaryekiego, podejrzanych ■» 
podpalenie chat swoich sąsiiadów. Zagleń ? 
Zarycki zostali zabici na miejscu kijami, 
a Szymusiak dogorywa w szpitalu. Wo
bec togo, że zachodzi obawa dalszych s a 
mosądów ,na miejsce wypadku wysłań® 
z Nowego Sącza silny oddział policji.

W nowe ręce
LUBLIN. W fabryce Pluge i Laśiua- 

wicz zapowiedzliana została redukcja 
wszys .kich zatrudnionych robotników fi
zycznych i pracowników umysłowych.

Wszyscy robotnicy fizyczni zwolnieni 
zostają - z dni m 23 bm. Robotników obec
nie jest 114. Pracownicy umysłowi dostali 
już uprzednio wymówienie. Zwolnienie to 
oznacza czasowe unieruchomienie fabry
ki z czem wiąże sią ew. zmiana właścidie- 
li i kierownictwa.

Wyrok na samowolą
LWÓW. W sądzie pracy ogłoszony zo

stał wyrok w procesie emerytów teatral
nych, którym m agistrat we wrześniu ub- 
r. bez uzasadnienia powodu obniżył emo 
ry tu ry  w AViielu wypadkach nawet o 
pr. Wyrokiem sądu obniżka poborów 9me 
rytów teatralnych została uznana jako 
bezprawna, a gmina lwowska zasądzona 
została na zwrot różnicy poborów poszk® 
dowanym emerytom za czas od 1 wrzeiu 
nia 1034 r. do 1 października br.

o w i e c , - w a r s z a w s k a  i . - t e  i.. 1 o  - a y

CHANICINYCH. DEKORACJE WYSTAW. PR ZE ZR O -  ^  
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Ule  to, co u nas
MHfardowe cyfry kampaoji  wyborcze )  w Angiji

ozych, rozesłanych będzie niemiej, maPomimo nieAvielkiej stosunkowo 
konkurencji — 1.320 kandydatów na 
6i5 miejsc w parlamencie — kainpanja 
przedwyborcza w Angiji odznacza się

podatki kościelne stawały się kami. i 0gr0mną aktywniścią. O nasileniu Aval 
niom r.lii-u7.\r wm szflf AV ŻYCie Data- i.; śminlMn wvmmmifi CV-mem obrazy, Avnosząc w życie para 
f ialne niepokój i spory.

Znoszę zatem świadczenia składa- 
i o pod przymusem prawa. Nie będzie 
podatków. Nie będzie ustawowego na
cisku, ani moralnego przyniewalama. 
Nie będzie rekursów, ani egzekuoyj“.

Prawdopodbnie i inne djecezje 
zh-m zachodnich Polski zniosą poda- 
tek kościelny.

ki wyborczej ŚAviadczą w ym oA vm e cy
fry, dotyczące różnorodnych sposo
bów, w jaki przyszli członkowie parła 
iuentu chcą trafić do swych w ybor
ców.

I  tak, jak  obliczają znawcy, av okre 
sie przedwyborczym wygłoszonych zo 
stanie 350.000 mów na mee-tingach i 
zgromadzeniach, działać będzie około 
300000 zawodowych agentów wybór>

150.000.000 listów do poszczególnych 
wyborców, a także rozdanych będzie 
przeszło m iljard ulotek i prospektów. 

Ponadto przyszłe wybory m ają 
Avplyw na ruch av dziedzinie... koni 
bankowych, nikt boAviem nie może sta 
wiać SAvej kandydatury na posła dą 
parlamentu angielskiego, kto nie zło 
źy na ręce władz kaucji w wysokości 
150 funtów szterlingów. Tak więa 
przez oddziały bankowe na terem® 
Królestwa Angielskiego przepłynęła o 
statui o' poważna kwota około 200.000 
funtów.
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Porządeczek musi być
Było to w kilkanaście dni po 

wskrzeszeniu niepodległości, dnia 29 
HMopada 191$ roku. Z chaosu wojny 
światowej wyłaniać się dopiero poczy
nały zręby nowego porządku. Ale z 
chaosu tego wyłaniać się rów nież po 
ezęły przeróżne pomysły, szerzył się
— jakże luby dla duszy polskiej — 
Indywidualizm, każdy czuł się upraw 
mocy do w ystępow ania z „radą ‘, do 
służenia poradą czy pomysłem.

I wtedy, dnia 29 listopada 1918 r., 
Józef Piłsudski na zebraniu swych to
warzyszy ideowych, ludzi sobie naj 
bliższych — komendy P. O. W,, repre
zentantów zrzeszeń wojskow ych z cza
su wielkiej wojny — tak scharaktery
zował „wielką cnotę", która jednak 
łatwo może się przerodzić w... „wielką 
wadę":

— „Mieliśmy — oświadczył, mó
wiąc o P. O. W. i o I-szej Brygadzie
— jedną wielką cnotę, której nie zna 
żadne wojsko; cnotą tą jest żywe 
w spółżycie z całem otoczeniem. Każda

Ładnego dyrektora
miała e lektrownia  stolicy

Bezpośrednio po ustaleniu sekwe- 
stru sądownego w Elektrowni Warszaw7 
sklej, w ykryto nadużycia przeciwko 
Elektrowuii. Mianowicie stwierdzono, 
że b. dyrektor te j elektrówni, inż Ko 
byliński.sfałszował kw ity i naraził w 
ten sposób elektrownię na s tra ty  w 
wysokości około 160.000 zł. W tym cza 
*io inż. Kobyliński Avyjechai z Polski i 
zamieszkał wre Francji.

.Władze polskie wszczęły kroki o 
przymusowe sprowadzenie b. dyrekto
ra elektrowni z F rancji v,7 drodze ek
stradycji. _ .

PrzeciwFo inż. Kobylińskiemu jest 
w toku drugie dochodzenie, mianowa
ne, w sprawne nadużyć, popełnionych 
»a niekorzyść elektrowni przez u ży 
wanie robotników? i materjałów, stano
wiących wdasność elektrowni do elek
tryfikacji dwóch majątków Kobylin 
f In eg o.

iWr. 1928 było ogółem zatrudnio
nych w przemyśle 862,8 tys. osób. W, 
ciągu następnego siedmiolecia cyfra 
zatrudnionych w7 przemyśle spadała 
z reku na rok, aż wreszcie w7 początku 
roku bieżącego osiągnęła metyle wy
sokość, ile „niskość“ 547,1 tysięcy o- 
sćb. W ten sposób w ciągu siedmiole
cia procent zatrudnionych zmniejszy! 
Fę o 36,6.

W szystkie działy produkcji w sk a 
zały daleko idący spadek, jeden tylko, 
stosunkowo drobny dział za trudn ie
nia, a mianowicie, roboty publiczny, 
wykazał przeszło dwukrotny wzrost 
zatrudnionych. Rzeczi to bardzo cha
rakterystyczna, że w dziale najgorzej 
płatnym, w dziale, będącym niejako 
deską ratunku, zwiększyła się liczba 
zatrudnionych.

PRZYROSŁO 3 MIL JONY GŁÓWi
W omawianym przez nas okresie, 

gdy liczba zatrudnionych zmniejszyła 
się o przeszło jedną trzecią, ludność 
kraju wzrosła o blisko 3 mil jony głów.

Oto mamy już pieiwsze przesłanki 
ponurego obrazu, jaki się przed nami 
zaiaz roztoczy. Idźmy dalej. Spośród 
owych 547.000 zatrudnionych w prze
myśle 33,1 proc., a więc przeszło jedna 
trzecia, jest zatrudnionych częściow , 
t. ? n , że sposób ich zatrudnienia do
rywczy nie pozwala im na pełne utrzy 
manie.

Aby osięgnąć właściwą liczbę na-

cnota ma swój dodatek, który jest 
wadą... Wada ta, wada głęboka, istnie
je. Tą wadą jest nadmiar tej cnoty, o 
której mówiłem poprzednio, wadą 
jest nadmiar indywidualnej inicjaty
wy, wadą jest szybkość reagowaniu 
na każde poszczególne zjaw isko w7 sw o 
jem znaczeniu..."

Ale — jak zwykle — Józef Pksud 
ski nie ograniczył się do wskazania 
palcem na objaw sam. Podał również 
sposób usunięcia tego, co uznał za zja 
wisko ujemne.

Wskazał na dewizę, pow tarzaną 
stale przez jednego ze swyeh podko
mendnych: „Porządeczek musi być"-— 
i rzekł:

— „Ten „porządeczek", ten stały, 
codzienny, wr każdej chwili istniejący 
w duszy, w7 zachowaniu, w7 obcowaniu, 
którego wam brakuje, ten musi być... 
rJ o jest mój program, panow ie... Z tym 
programem idę, do tego programu 
wszystkich was nawoływać będę..."

prawdę i całkowicie zatrudnionych w 
przemyśle, musimy zmniejszyć cyfrę 
C47.1 o 33 proc. Wówczas okaże się, że 
całkowicie zatrudnionych wr przemyśle 
jest tylko 364,7 tysięcy. Jeżeli naAvet 
częóć zatrudnionych niecałkowicie za
liczymy do zatrudnionych, ti jeszczo 
cyfra tych ostatnich wahać się będzie 
okfło liczby 400.000.

JEDEN WNIOSEK  
A teraz kw7estja  bezrobotnych. Bez 

robotnych zarejestrw anyeh w  r. 1923 
h;ło  126.000. W  ciągu siedmiolecia 
wzrosła ta  liczba do 414 tysięcy, a 
przedeż wśród bezrobotnych bardzo

Dwa la ta  upłynęły już od śmierci 
D alaj Lamy, władcy Tybetu, głowy 
buddyzmu, a wybór nowego D alaj La
my cie został jeszcze dokonany. W y
boru dokonać m ają kapłani klasztoru 
z ILassa, stolicy Tybetu. Jefct to rzecz 
bardzo skomplikowana, gdyż należy 
w tym celu zgromadzić w Lhassa 
wszystkie dzieci urodzone w Tybec'e 
(i tej samej godzinie, wr której zmarł 
Dalaj Lama.

Według wierzeń buddyjskich bo
ws em, dusza-dawnego Dalaj Lamy. 
który jest inkarnaeją Buddy7, przecho-

Wypowiedział w tych słowach, już 
w7 pierwszych tygodniach bytu pań
stwowego Polski wyważonych, Józef 
Piłsudski myśl, która po dzień dzisiej
szy nie straciła swego w aloru i potrze
by praktycznego zastosowania.

Dziś może więcej, niż kiedykol
wiek.

Cóż bowiem możemy zaobserwo
wać w7 chwili, w7 której dokonać się 
ma dzieło napraw y gospodarczej? Wi
dzimy z jednej strony pewien plan 
działania, ściśle określony i na koa- 
sekwencji przyczyn i skutków7 oparty 
— a z drugiej strony kłębowisko po 
mysłów i rad, inicjatyw i znachor 
skieli recept. Widzimy to, co Piłsudski 
określił jako „nodmiar indywidualnej 
inicjatywy", jako nieprzemyślaną, bez 
krytyczną, a przeważnie z nieznajo
mości istotnego stanu rzeczy płynącą 
„szybkość reagowania na każde po 
szczególne zjawisko" — i co nie w aha! 
się napiętnow ać jako — wielką wadę.

liczna jest klasa bezrobotnych niere- 
jestroAvanych, przeważnie młodych, 
którzy wogóle nie pracoAva.li.

Z naszych smutnych cyfr w ynika
ją dAA'a A vnioski:

1) Liczba zarejestrowanych bezro
botnych jest Aviększa od liczby całko
wicie zatrudnionych aa7 przemyśle;

21 Liczba bezrobotnych przemyslo 
v, Y rh jest AAlększa od liczby zatrudnię 
łiych a a 7 przemyśle Avogole.

Jak  łatwo dostrzec, dwa te wnioski. 
s,ą AArłaściAvie jednym Avnioskiem. W; 
Polsce w przemyśle Avięeej jest bezro
botnych, niż zatrudnionych.

dzi do dziecka, urodzonego a v  drwili 
jego śmierci. W  ciągu ostatnich dwóch 
lat starano się zgromadzić aa7 stolicy 
Avszystkie te dzieci, co w kraju, aa t  któ
rym  każda podróż stanowi długą AA7ę -  
drówkę poprzez pustynię, nię jest 
wcale latAvem zadaniem. Obecnie cho
dzi o dokonanie wyboru i słynni „czer
woni lamowie" św iątyni a v  Lhassa 
czekają, na znak z niebios, w skazują
cy. które z predystynhvanyęL dzieci 
stać się ma władcą 500 miljonów a v y -  
znawców religji buddyjskiej, rozsia
nych w Azji i na całym święcie.

Mamy zatem pewną Inflację łndy» 
wirtualnej inicjatywy7 — inflację o 
le szkodliw ą, że nie obejmuje Jtupełnlt 
całości zagadnienia, a opiera się Ri 
dowolnie obranych fragmentach.

A ten chaos inicjatyw i rad, ten 
nadmiar inicjatywy, ten Indywidua
lizm, nie liczący się z całością, a jena 
z tem, co najbliższe — przesłania pn- 
gląd na rzeczywistość^ budzi fałszywe 
kry ter ja — ba, co gorzej: doetarez* 
źoru dla bardzo taniej demagogji.

Do dzieła naprawy gospodarczej 
musimy się odnosić nietylko % całym 
spokojem, ale również i bez dawania 
posłacliu czyto nałogow7ym znachorom 
czy demagogom. Rząd otrzymał pełno
mocnictwa i przez określony zgdry 
czas, w ciągu 2 miesięcy — do 15 stye* 
nia — a a 7 formie dekretów zrealizować 
zechce pewien etap naprawy: zrówno
ważenie budżetu państwow7ego. Wyni
ki tej akcji zostaną przedłożone parla
mentów7], który ze sw7ej strony przy
stąpi do pracy nad budżetem, do znie
sienia niepotrzebnych wydatków7, do 
wproAvadzenia szeregu oszczędności, 
do uzgodnienia ostatecznego odp?- 
Av'edniego stosunku między potrzeba
mi państwa i społeczeństwa. Nie ule
ga też wątpliwości, że — przedkłada, 
Jąc parlamentowi projekt przyszłego 
budżetu — rząd sam wniknie przei« 
tem w7 to zagadnienie naczelne: znale
zienie właściwej miary dla zrównowa
żonego budżetu z jednej strony, a 
sprawiedliwego rozdziału świadczeń 
na rzecz państwa ze strony społeczeń
stwa i. drugiej.

M,
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Tętno chwili
RÓŻNICA.

Przy wysokich pensjach opodatkowują 
6ię zbytek, przy niskich zaś — mininm « 
utrzymania i pensje, leżące poniżej tego 
minimum. To nile jest żadne równanie 
wdóf, gdy się urzędnikowi z pensją 2tM 
z l  oheina 18 zł., a urzędnikowi z  2000 zf, 
skreśla 500 zł., nie narusza się bowiem 
wcale rozpiętości miedzy dochodem jo l-  
neg-o i drugiego, przyczem — co ważniej
sza — spycha sic jednego poniżej mim1- 
mum egzystencji.

(O ntV i Robotnicza!.
CZAS NAJWIŹNZY.

Budżet rodzinny pracownika średnio; ■ 
miary bodzie obniżony o kilkanaście, 4 
kilkadziesiąt złoty "h. Aó..7 dae za <o ekć 
wiwaleut, nie trzeba at »?n— j>i k to biDzyj 
wio przedstawia świat kapitału — a» 
„zdruzgotania^ cen. W ystarczałaby ich. ®< 
bniżka kilkunastoprocontowa. Nieohly  
ów pracownik zaoszcz- tD;! na nuootkaiu^ 
tylko 10 zl., na tonnie weg.a tylko 5 z l , nu 
konsumpcji cukru w ciąga miesiąca kil
ka złotych ,na rachunku za św iaJo rów
nież tylko kilka, na e n t i b - , z n ó w  kil. 
ka — a z łatwością pokryłby ubytek e- 
wych 30 złotych, które służyć mają n* 
naprawę gospodarstwa Państwa. -

Gdyby to sie stało — ło c z ę ś c i o w o  ebo# 
by dzieło naprawy gospodarczej obyłoby 
sie bez poczucia ezyjegokolwiek pokrzyĄt 
dzenia. Bo zaprawdę żadnej krzywdy nit 
wyrządzimy tym, którzy pi zez pięć '*> 
ostatnich zwycięsko zdołali obrjmó zas* 
de „sztywnych" cen, gdy ich zmusimy df 
kalkulacji zysków mniejszych, gdy w  m i 
mencie, w którym świat pracy ponieS( 
ma nową ofiarę na rzecz dobra Faństwa,; 
Ich zyski obniżą sie o kilkanaście procent 

„Stopę życiową** świata praoy rato w a 
ła dotychczas wieś własnem zubożeniem, 
Czas by do akcji ekwiwalentu dla świat* 
pracy za dalszą obniżkę poborów, pociął 
niety został św iat kapitału. N ie znroźejł 
on iem  samem wcale, jak to sie stało f 
rolnikiem. Co najwyżej straci — _ nad
mierne zyski i będziie sie m usiał kontentt 
wać godaiwemi. . . . ,

(Polska Zachodnia*.

Material wojenny na front nbisyński W łosi koncentrują w porcie Massaua w Ery- 
trei. N adzjęeiu obraz portu w momencie wyładunku.
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Więcej bezrobotnych niż zatrudnionych
mamy w przem yśle polskim
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Oporne narodziny głowy buddyzmu
Dwa lata lamowie czekają na znak z niebios
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Dokąd idziemy?
Z odczytu red. Jerzego Brauna

I Onegdaj w sali rady miejskiej, red. 
frhrzy Braun, wygłosił odczyt p. t. „Do 
M d idziemyl," — próbująo odpowie- 
jrhieć na pytanie, jaką powinna b ,ć 
jn’sja dziejowa Polski w Europie współ 
htesnej. Prelegent twierdził, że poło
żenie geograficzne i geopolityczne Pol 
feki między .Niemcami a R-osją, oraz 
między .Wschodem a Zachodem pcha 
jją koniecznie do odegrania roli wielko 
piocarstwowej w Europie, a mianowi 
hic do wystąpienia na arenie między- 
b; rodowej z własną inicjatywą za
żegnania kry;.} su moralno - polityczne 
go, ogarniającego dziś świat cywiLzo- 
\vany.

Podstawową tezą prelegenta by- 
Jo. że Polska — naskutek swego poło
żenia — jest ośrodkiem mechanicznej 
.równowagi politycznej w Europie, po 
winna zaś stać się również ośrodkiem 
r  wnowogi moralnej pomiędzy sprze- 
c -nemi prądami ideowemi, nurtują e- 
rr.i współczesną Europę.

Zdaniem jego Polska ma warunki 
do takiej misji historycznej, gdyż po 
*-adn — w mało dotąd znanej tilozofji 
'.olskiej — ; zeroko zakrojony plan roz 
wiązania różnych aktualnych prVbV 
mów socjalnych, politycznych, morat 
r c - religijnych i gospodarczych.

W dyskusji zabierali głos: prtz.
Kaczkowski, inicjator odczytu, prof. 
Wyspiański, nacz. Nawrocki, prof. Pa 
sierbiński, red. Ćwierk, dyr. Płock i 
wielu innych. Polemizowano głównie 
7 podstawową tezą odczytu, wysuwa 
i ”,c wTątpliwoś“i czy podejmowanie ;n 
kiej-' misji na terenie nóęd.zynarodo- 
nym, zgodne jest z interesem mo :ir- 
itwoAcym Polski.

» w •
[W. związku z powyższym odczytem 

od p. red. Brauna otrzymaliśmy nas tę 
jAijący list:
Wielce Szacowny Panie Redaktorze!

Po odczycie moim wywiązała się
niezwykle dla mnie interesująca *).v- 
fdsusja. Ponieważ spóźniona pora nie 
jiozwolila mi odpowiedzieć na wszyst 
l ie uwagi 1 zastrzeżenia poruszone w 
dyskusji, pozwalam sobie zwrócić się 
do miejscowej prasy z uprzejmą proś 
ra o łaskawe udzielenie mi gościny dla 
iRru uzupełniających wyjaśnień:

Ciówncm zastrzeżeniem, jakie wy 
suwano w dyskusji, była obawa, _ że 
próba odegrania przez Polskę jakiejś 
rrli posłanniezej w Eu-ropie może za
szkodzić odbudowanej z trudem ; 
przez tyle ofiar państwowości poi- 
skiej: „Interes mocarstwowy Polski

ODZNACZENIA W KIELCACH.
Naczelnik wydziału społeczno - polity, 

cznego w urzędzie wojewódzkim w Kiel- 
each, Wacław Lut on: Cii odznaczony zo
stał krzyżem oficerskim Polonia Restitu* 
ta. Dyrektor izby rzemieślniczej w Kici. 
each, mgr. Grzegorz Axentowicz, odzna
czony został srebrnym krzyżem zasługi. 
Dekoracji zasłużonego dla rzemiosła dzia, 
łaeza dokonał wojewoda kielecki dr. Wł. 
Dziadosz.

Pozatem starosta powiatowy Stanisław 
Porembalski, dokonał dekoraeji osób, któ 
rym pan Prezydent Rzplitej nadał krzyże 
zasługi, bądź za prace społeczną, bądi 
też za prace urzędową.

Odznaczeni zostali srebrnym krzyżem 
zasługi: Stefan Porębski, nacz. urzędu 
pocztowego w Kielcach, Stanisława Ma
ssalska — kierowniczka bSbljotekf pu
blicznej i prof. Adam Słabczyńskl.

Bronzowy krzyż zasługi otrzymali: 
Konrad Marciszewskł, urzędnik izby skaa 
bowej, Stefan Gogół — urzędnik Izby 
skarbowej I p. Skowera — woźny izby 
skarbowej.

— !x:— *
(k) W hotelu „YerSaP w Kielcach',

przed wyjazdem do Warszawy zachoro
wał nagle Józef Prużewskł, i  zawodu 
przemysłowiieo.

Prużewski w drodze do szpitala zmarł 
w dorożce. Przyczyną zgonu według oce
ny lekarzy było niedomaganie mięśnia 
sercowego.

: .- zostaje jakoby w sprzeczności z za
łożeniami tego nowego mesjanizmu“, 
jaki przedstawiłem.

Otóż niet.ylko nie może być mowy 
o sprzeczności między posłannictwem 
histeryoznem, a realnym interesem 
mocarstwowym Polski, lecz — prze
ciwnie — dwie te postawy znakomicie 
vę  uzupełniają: Dowód: Budowanie
mocarstwowej Polski nie odbywało się 
bez wpływu tych właśnie myśli i tez 
neo - meąjanicznych, jakie w odczycie 
zarysowałem. Już w r. 1921 Marszałek 
Piłsudski, dostrzegając wady świeżo 
uchwalonej konstytucji, rozczytywał 
się aa’ tearjach ustrojowych Hoene - 
iwroósMego. P i przewrocie majoAvym 
instytut badaczy filozof ji ;Wrońsldego 
złożył rządoAvi memorjał, gdzie jako 
roczr-lną zasadę ustroju AYysunąl 
wzmocnienie władzy prezydenta oraz 
przArwrócenie równowagi między cia 
tein ustawodawozem, a wykonawczem. 
Teza o nadrzędności władzy prezyden 
ta jest kardynalną podstawą wrońsk! 
ftycznej teorji ustroju. Gonajmniej 
p.łowa zasad podstawoAvyeh nowej kor.

stytucji pokrywa się z ideami .Wroń
skiego. Podobnie ma się rzecz z idea 
wychowania nowego* człowieka - oby 
watela. Wreszcie naczelna zasada poi 
gkiej polityki zagranicznej ostatnich 
lat, polegająca na neutralności w spo
rze faszyzmu z komimizem i na utrzy
mywaniu równowagi między Zacho
dem, a Wschodem jest identyczna a 
„dogmatami” polityki zagramcznej Pol 
rki, rzasadnianerm przezemnie na la 
mach czasopisma „Zet”, znowuź po
dług Wrońskiego.

Jeżeli tezy i założenia ideowe neo- 
mesjanizmu są identyczne z temi, któ 
re prowadziły Polskę po drodze mocar 
stwoAA’ego rozwoju, to skąd obaAvy, ze  
.doktryna posłannictwa” opracowana 
przez polską myśl filozoficzną, mogła 
r,y tej mocarstwowości zaszkodzić? Są 
dząc z powyższych doświadczeń, pój 
śeie po tej iinji wzmogłoby tylko siłę 
i autorytet Polski na terenie między- 
narodoAvym.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego 
ooAvażania

Jerzy Braun.

Jakie inwestycje projektuje magistrat
m. Czeladzi

Starania o pożyczką w wysokości 800 tysięcy złotych
Czeladź dotychczas nie zaciągała 

większych kredytów na potrzeby mia 
sia Obecnie magistrat, mając w pro 
jekcie przeprowadzenie na Ayiększą  
skalę robót publicznych, Avystą.pił z 
prośbą do wojewódzkiego funduszu 
pracy w Kielcach o pożyczkę w sumie 
800 tys. zł. W” pierwszym rzędzie za
rząd miasta ma na uwadze zaprowadzę 
i ie i rozgałęzienie po wszystkich uli
cach sieci wodociągOAvej, któraby mo 
gła mieszkańców Czeladzi zaopatry- 
a y h ć  w wodę do picia. Projektuje się 

. więc dotychczasowe, prowizoryczno 
rarocśągi zastąpić noAvemi, które 
w przyszłości mogą dostarczać wodę 
z Maczek. Koszt wodociągów oblicza 
się na 450 tys. zł.

Drugą niezmiernie ważną potrze
ba miasta jest budowa nowej szkoły 
powszechnej w Czeladzi. Stan pomie
szczeń szkolnych jest opłakany. Sale 
są. przeładoAYane dziećmi, a nauka od 
bywa się na trzy zmiany. Troską ma 
gistratu jest wybudowanie własnego 
gmachu przy ulicy Milowickiej, na 
p?‘zeciw pomnika. Plany trzechpiętro 
wego gmachu o 20 salach wykłado
wych zostały już opracowane i za
twierdzone przez urząd wojewódzki w 
Kielcach. Kosztorys obliczony jest na 
270 tys. zł. przyczem na robociznę przQ 
widuje się 95 tys. zł-., na materjały b j 
dowiane 163.'00 zł., na administrację 
inwentarz i nadzór 11.500 zł. Na szko 
lę z funduszów pożyczkowych -przewi

Związek lokatorów i sublokatorów pow. będzińskiego
w obronie interesów swych członków

Związek lokatorów i sublokatorów 
pow. będzińskiego a v  Będzinie, a v  

związku z ostatniemi posunięciami rzą 
da, zamierza interAvenjowac a v  spra 
wach swych ezłOnkÓAY.

Do zarządu związku wchodzą pp.: 
prezes Landau, I. Kozłowski — wice
prezes, Grosman — skarbnik, D. Su- 
tensztain, L. Pile — członkowie.

Biuro związku mieści się w Będzi-* 
f.ie przy ul. Małachowskiego 2.

Związek komunikuje, że w związ
ku z wejściem wr życie dekretu o zmia 
ire  ustawy o ochronie lokatorów i o 
obniżce komornego związek będzie u- 
dzielał porad prawnych swoim człon
kom w sporach, które wynikną ponrę 
dzy właścicielami domów, a lokatora
mi. czy sublokatorami. Obniżka pod 
stawowego komornego będzie bowiem 
dotyczyła jedynie pewnych mieszkań 
i pewnej liozbv lokali handlowych, czy

Jzwartek
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duje się 200 tys. zł., resztę z funduszów 
miejskich.

Wreszcie naglącą spraAvą jest bu- 
d< Ava nowej rzeźni miejskiej w Cze'.a 
dzi. o którą toczyło się tyle najrozma 
itszveh walk i sporów. Obecna rzeźnia 
i ie nadaje się pod żadnym względem 
do proAvadzenia uboju. Jest to stara 
iudera o najprymitywniejszych urzą
dzeniach. ciasna, gnieżdżąca w osobie 
mrowie szczurów, a przytem zatruwa 
jąoa nieczystem powietrzem sąsiedni 
park i całą ulicę Milowicką.

Przystąpienie do budowy nowej 
iteźn i, przewidzianej na t. zlw. „Prze 
toku” — jest koniecznością. Będzie o 
na kosztoAvae 196 tys. zł., w tern na ma 
torjały Avydatki wynosić będą 142.650 
zk, na robociznę 53.350 zł. P lany prze 
słann już do zatAvierdzenia.

W jakim stopniu zakreślony plan 
robót w 1936 r. będzie Avykonany 
trudno jest dziś przewidzieć. Uzależ
nione to jest od wysokości pożyczki, 
jaka będzie przyznana miastu.

Sprawa ta częściowo Avyjaśni się 
w styczniu, lub w lutym 1936 r., ponio 
A v a i w tym czasie układany będzie bu 
dżet Avoj. funduszu pracy. W tych 
dniach w sprawie pożyczki baAvil w 
'Warszawie burmistrz Dorobczyńsk', 
kióremu zapeAvniono duże poparcie 
pizy zabiegach o uzyskanie potrzeb
nych dla Czeladzi funduszów. •

warsztatów o niższej katęgorji. Sam 
zaś dekret nie wyczerpuje sprawy te.i 
aa’ zupełności, gdyż wykonanie i wpro 
Avadzenie go w życie napotka się z 
peAvnemi sprzeciwami ze strony wla 
ś*ucięli domów, którym trzeba będzie 
dopiero udawadniać czy to kategorję 
handlu, czy w arsztatu. Aby Avięc uni
knąć wszystkich sporów i kosztów z 
tern ZAviązanyeh mogą lokatorzy i sub 
lokatorzy we własnym swym interesie, 
jako członkowie, korzystać z pomocy, 
prawnej we wszelkich tych zagadnie
niach .

Go do zwolnienia od podatku lokali 
i umorzenia zaległości podatkoAvych 
związek będzie interwenjował w urzę 
dach w sprawach swych członków.

Pozatem doszło do wiadomo^oi 
zwijązku, że niektólrzy właściciele 
pobierają nadmierne opłaty za Ayodę. 
Związek w tych sprawach będzie inter 
wenmwać u Avła?ciwych władz.

mmmmm
D iii: Jakunda, Jdzełat*
Jatro: Leopolda W., dertradf 
Wschód s oisi: 7.00 
Z8 ehód slońsa. 8.41

R&mo
WARSZAWA I -

6.d0 Pieśń „Kiedy ranne wstają jorze** 
4.33 Pobudka do gimnastyki, 6.34 Gitmia* 
styka. 6.50 Muzyka. 7,20 Dziennik porań* 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7 55 P*» 
rą informaeyj. 8.00 Audycja dla szkól 
8.1# Przerwa. 11.57 Sygnał eżasu. 12.00 Hej 
aa? z Wieży Marjackiej w Krakowie, i i .03 
Dziennik południowy, 12.15 Poranek szkol 
ny ze Lwowa. 13.00 Muzyka (płyty) 13.25 
Chwilka gospod v-'.w •<, domowego. 15.15. 
Wiad. o eksporcie polskim. 15.30 Koncert 
Zespołu Wiktora Tychowskiego. 16.20 Mu 
zyka lekka (płyty). 18.45 „Cała Polska 
śpiewa, koncert z Poznania 17.15 Koncert 
kameralny ze Lwowa. 18.00 Koncert soli
stów. 18.45 Muzyka salonowa płyty). 
19.10 Program na dz. nast. 19.35 Wiad. 
sport, ogólne 19.50 Pogadanka aktualna
20.00 Wesoła audycja muzyczna ze Lwo 
wa 20.45 Dziennik wieczorny 2100 Teats 
Wyobraźni ze Lwowa.

KATOWICE
Czwartek, 14 listopada.

1.80 Transm z Warszawy. 7.50 Pro gra* 
na dzień bieżący; 7.55 Parą uformacyjs
8.00 Transmisja z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
11.57 Transmisja z W arszawy i Krakowa.
13.00 Koncert solistów /'płyty). 13.80 Kon
cert ork. mandolnistów „Halka*1. 15.15 
Transm- z Warszawy. 1520. Wiad. giełdo 
we 15.30 Życie artyst. i kult. Śląska. 18.20 
Muzyka lekka (płyty). 16.45 Tr. z Pozna 
nia II Warszawy. 18.30 .Święty Piotr* od* 
ozyt. 18.45 Koncert reklam. 19.10 Program 
na dz. nast. 19.20 Prezgląd prasy. 19.35 
Lokalne Aviadom. sport 19.40 Tr. z War* 
szawy. 23.05 Skrzynka francuska.

— oo-o—

NA CO WOLNO POLOWAĆ W 
GRUDNIU.

Na zasadzie przepisów łowieckich, obo
wiązujących na terenie całego kraju to- 
prócz województwa śląskiego), w grudniu 
wolno polować na następującą zwierzyną 
i ptactwo, podlegające czasom ochronnym

Sarny — kozły (oprócz województw po 
znańskiego i pomorskiego), dziki, niedź
wiedzie (od 16 grudnia), żbiki, kuny leśno 
(tumaki), wiewiórki, zające — szaraki, za 
jące — bielaki, cietrzewie - koguty, ja* 
rząbki, pardwy, bażanty-koguty, przepó*-- 
ki, dziikie indyki — samce .dzikie indyki* 
samice, słonki, bataljony, dzikie kaczory» 
dzikie kaczki — samice i młode, oraz in* 
ne ptactwo wodne i błotne, dzikie łabą* 
dzie, dzikie gąSi, dzikie gołąbie, drozdy, 
kwiczoły, paszkoty, ptaki krukowate 1 
drapieżne.

 ooo------

Z Kielc
(k) Obłowili sią... Do mieszkania wła

ściciela zakładów przemysłu wapiennego 
w Kielcach Henryka Zagajskiego, dostał: 
sic zapomocą dobranego klucza złodzieje, 
którzy skradli 290 zł. gotówki, futro dam
skie karakułowe, futro męskie z cybetów, 
kolję brylantową oraz biżuterie.

Zagajski wartość skradzionych przed
miotów oblicza na sumę 5000 zł.

Tego samego dnia do mieszkania Jos- 
ka Chmielnickiego w Kielcach, dostali 
się złodzieje, którzy skradli 85 zł. gotów* 
ki, palto i bieliznę. Również tego samego 
dnia dokonano jeszcze kilka drobnych 
kradzieży w mieście.

Nieuchwytnej szajki złodziei poszukuje 
poili ej a.

(k) Krwawe wesele. We wsi Domaszo* 
wice, pow. kieleckiego, odbywała się zaba 
wa weselna, na której między innemi był 
obecny Andrzej Sokalski z Kielo. Pod
czas zabawy wynikła sprzeczka o tanoor* 
kę, która po chwili zamieniła się w krwa
wą bójkę, w której brał również udział 
Sokalskli.

W, wyniku bójki Sokalski otrzymał S 
ran zadanych jakiemś tępem narzędziem 
w głowę, przyczem skradziono mu w cza* 
sie bójki palto, wart. 100 zŁ

Sokalskłego przewieziono do szpitala! 
św. Aleksandra w Kielcach.

(k) Naczelnik urzędu śledczego w Kle! 
each, podinspektor Tadeusz Wer ta wyje* 
obal na urlop wypoczynkowy,



Z lagląisia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Ju tro  o godzinie 4 popołudniu taair 

miejski z Sosnowca gra w Dąbrowie W 
sali resursy, specjalnie dla młodzieży 
szkolnej, doskonalą komedją Michała Ba

łuckiego pi. „Klub kawalerów*'. Bilety W 
cenie 50 gr. dla młodzieży na wszystkie 
miejsca.

Wieczorem o godz. 8.30 tea tr m iejski 
z Sosnowca g ra w Dąbrowie w sali resurs 
sy świetną komedją M. Bałuckiego p. t. 
„Klub kawalerów".

  Of)0-------

Z ŻYCIA KURSÓW PRZEMYSŁU AR
TYSTYCZNEGO W SOSNOWCU.
Staraniem bratniej pomocy słuchaczy 

kursów przemysłu artystycznego odbyła 
się w pracowni rysunkowej kursów akn- 
demja ku uczczeniu rocznicy odzyskania 
niepodległości.

Uroczystość rozpoczął kierownik kur
sów, Piotr Makowski, krótkiem przemó
wieniem, w którem podkreślił znaczenia 
kultury artystycznej w ogólnej pracy spo 
łeezeóstwa nad rozbudową państwa oraz 
znaczenia kursów przemysłu artystyczno 
go, jnko jedynej na tutejszym terenie u- 
ezelni z tego zakresu. Z kolei słuchaes 
kursów p. Hieronim Klimas wygłosił re
ferat w którym omówił znaczenie dnia 11 
listpoada oraz znaczenie sztuki w dzłe- 
odrodzenia państwa.

Następnie został wygłoszony wiersz E  
Słońskiego p i  „Kto jak On*' i odczytano 
szereg rozważań i myśli o czynach i życiu 
śp. Marszalka Józefa PRsudskiego prze* 
słuchaczy kursów pp. Władysława Lewan 
dowskiego i Józefa Trajmana. Kursy 
przemysłu artystycznego założone przed 
dwoma laty przez tow. nouierania szkol
nictwa zawodowego w Zagłębiu Dabr., 
wciąż się rozwijają, powiększając z roku 
na rok liczbę słuchaczy i cieszą się uzna
niem władz szkolnych, jak ło wykazała 
ostatnia wizytacja delegata ministerjum 
WR. I OP., wizytatora p Wł. Woydyny- 

W przyszłą sobotę tj. dn. 16 hm., stara 
nieni kierownictwa kursów odbędzie sie
0 godz. 28.15 ,w sali państwowego gimnai 
jum im. St. Staszica, pierwszy wielki kon 
cert w którym biorą udział pp. Stroke w* 
ska - Faryaszewska (śpiew), profesorowie 
konserwatorium muzycznego w Katowi
cach Stanisław Bielicki (fortepian) i Jó
zef Drohomireeki (wiolonczela).

Czysty dochód przeznaczy się na zakup 
omoey naukowych dla kursów.

 ooo------

— Zarząd klubu towarzyskiego polskie,
go Związku zawodowego pracowników, 
przemysłowych i handlowych Rz. P. w, 
Sosnowcu urządza w dnin 16 listopada br. 
tj. w nadchodzącą sobotę w lokalu wła
snym przy nl. Sienkiewicza nr. 17-a za
bawę taneczną dla członków związku I
1 icli rodzin oraz zaproszonych gośefi. 

Wstęp tylko za zaproszeniami, która
wydają oddziały, zarządy grupowe i 
k re ta rja t klubu. Początek zabawy o go
dzinie 21-ej.

— Zarząd główny polskiego związku za
wodowego pracowników przemysłowych i 
handlowych w Sosnowcu zawiiadamia, że
staraniem komisji organizacyjno - propa 
gaudowej odbędzie się w dniu 15 bm. o 
godzinie 19-ej w lokalu związku w So, 
snowcu, ul. Sienkiewicza nn  17-a trzeci 
skolei wieczór dyskusyjny poświęcony 
spółdzielczości, na którym prezes r?.dy o- 
kręgowej spółdzielni spożywców p. Wla< 
dyslaw K aleta wygłosi odpowiedni refw- 
ra t dyskusyjny.

Zarząd związku zaprasza tą drogą jak 
najliczniejsze grono członków związku 
tak z terenu Sosnowca jak i okolicy.

— Uroczysta akademja na Pogoak W
niedzielę 30 bm. została urządzona w świe 
tlicy przy nl. Żytniej 12 staranliem oddzift 
lu Strzelca na Pogoni uroczysta akadem
ja dla uczczenia 17 rocznicy Nieodległoścl 

Na pogram złożyło się przemówienie 
prezesa prof. A. Majewskiego, referat p. 
Nawrota, chór strzelecki oraz aktualny 
fragment sceniczny Orwicza pi. „Na po
stoju*1, który odegrała sekcja sceniczna 
Strzelca pod kierownictwem p. P. Sekul
skiego .

Całość zrobiła na licznie zebranej pu
bliczności duż.e wrażenia.

Elektrownia wyraziła zgodę na dalsze dostarczanie prądu
Przed kilku dniami pisaliśmy, o zb 

kwidowaniu stra jku  na kopalni „Lip
no" w Łagiszy i nie możności urucho
mienia kopalni, wobea odmowy elek
trowni okręgowej dalszego dostarcza
nia prądu.

Poprzedni dzierżawcy winni są 
bowiem elektrowni za prąd  około 14 
tys. zł. .W związku z tern elektrownia 
wstrzymała dopływ prądu na kopalu ;ę 
„Lipno".

Przez kilka dni trw ały pertrak ta

bezrobotnych z Dąbrowy
wyjechało do Janowej Doliny

,W dniu dzisiejszym w godzinach 
południowych wyjeżdża z Dąbrowy 
partja  20 bezrobotnych do państwo
wych kamieniołomów" w Janowej D o
linie koło Równego.

Bezrobotni ci zamierzają się o~ 
siedlić w tam tej okolicy.

.Wczoraj odbyło się zebranie odjei

dżających bezrobotnych, do których’ 
przemówienie wygłosi! wioeprez. Trzę 
simiech, życząc im powodzenia w za 
mierzeniach.

Bezrobotnym m ają przyjść z porno 
2ą  władze państwowe przy nabywaniu 
działek ziemi. ,

Likwidacyjne zebranie komitetu „Tygodnia szkoły 
powszechnej” w Sosnowcu

,W sali ratusza w Sosnowcu odbyło 
arę likwidacyjne zebranie komitetu 
„Tygodnia szkoły powTszecknej“.

Zebranie zagaił przewodniczący ku 
mitu łu wiceprez. Almstaedt, poozem 
składane były sprawozdania z akcji 
poszczególnych sekcyj.

Działalność sekcji propagandowej 
omówił insp, Luchowiec, podkreślając 
życzliwe stanowisko miejscowej p ra
sy, która cennemi swemi artykułami 
i propagandą przyczyniła się do o- 
siagińęeda wydatnych rezultatów w ca 
łej działalności komitetu. Stwierdza 
jąc powyższe insp. Luchowiec, w i- 
m ien’u władz szkolnych, złożył po- 
dziękowame pod adresem miejsco
wych pism. Jednocześnie zlakomuniko 
wał. iż oprócz propagandy p»sow oj 
inspektorat szkolny wydal 30.0v0 ulo
tek i 600 sztuk afiszy.

Sprawozdanie sekcji imprezowej 
złożyła przewodnicząca prez. Alnu- 
ataedtówa. Ja k  wynika ze sprawozda 
nia sekcja urządziła „czarną kawę", 
dochód z której wyniósł zł. 232.60 gr, 
or az 2 porań ki dla młodzi eży szkół po

wszcclinyck w kinach „Zagłębie" i „Pa 
lace* z dochodem zł. £22.87. Razem sc 
keja uzyskała sumę 755.27 zł.

Skolei złożyła sprawozdanie prze 
wodnioząca sekcji zbiórkowej p. M. 
Konieczna. Ogólny dochód ze zbiórki 
ulicznej wyniósł zł. 1.742.20 po potrą- 
ceni u 60 zł. wydatków saldo pozosta* 
ło w wysokości zł. 1.682,20 gr. W zbiór 
ee brało udział około 250 osób ze 152 
puszkami. Otrzymane wpływy komi
te t przekazał na PKO nr. 41-6 6;>’ do 
Komitetu okręgowego town rzystwa P. 
B P . S. P. w Krakowi a

Po zapoznaniu się z działalnością 
sekcyj, na wniosek przewodniczącego 
prez Almstaedta, posta iowiono zło
żyć podziękowanie wszystk m współ
działającym oraz organizacj >m, a w 
szczególności kierownictwom szkół z i 
vyscce obywatelskie spełnia.,ie ohtf* 
wiązku na rzecz szkolnictwa powsze
chnego. Jednocześnie komitet składa 
podziękowanie całemu społeezeń-J wu 
m. Sosnowca za ofiarność okazaną w 
dniu zbiórki.

Pił całą noc, a potem popełnił samobójstwo
?A letni Tadeusz Gomółka, zamie 

rzkały w Zawierciu przy ul. Fabrycz
nej P9, z  nieustalonej narazie przyczy 
ny powziął myśl zastrzelenia swego 
brata, zam. na Argentynie. IW tym  ca 
in zakupił rewolwer, leoz zamiast r e 
wolweru, jakiś spryciarz sprzedał mu 
zvrykly straszak na czem Gomółka nie 
poznał się.

Uzbrojony w tę niby śmiercionośnią 
1 roń udał się wieczorem dnia 11 bm. 
de mieszkania swego brata, by doko
nać tam na iego osobie zabójstwa. Nie 
zastawszy orata w domu, wywołał 
przed domem awanturę, którą na szczę 
ir.ie bardzo szybko zlikwidowała po
licja. — 1

źe rewol
A  > n  i * 'w er

zwykłym straszakiem, zabrała go,, zaś 
bojowniczemu Gomółce kazała iść spać 
do domu.

Gomółka zamiast pójść do domu, 
dobrał sobie pewną kompanję towarzy 
szy, z którymi pił całą noc. W  chwili, 
gdy i o całonocnej libacji, przyszedł do 
aomu. siostra poczęła mu robić wy
mówki, że tak  zbyt lekkomyślnie 
przetrwani! pieniądze, ciężko zarobił 
r.e w Zagnańsku, skąd powrócił p rze i 
kilku dniami.

Nupodobało się to Gomółce, poszedł 
więe do sklepu i zakupił KU gramową 
butelkę esencji octowej i wypił całko
w itą jej zawurtośó. W stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala ubezpie
czała i społecznej, gdzie nieodzyskaw- 
rzy przytomności, zmarł wieczorem te 
go samego dnia.

Policjanci przekonawszy, źe i 
r, którym Gomółka potrząsał, jest

Nieudana ucieczka małoletnich kasiarzy zagranicą
Olkuska policja w pościgu za sprawcami

r We -wtorek popołudniu w dość ta j o 
n.niczy sposób zginęło z kasy ognio
trw ałej banku ludowego w Olkuszu 
około tysiąca złotych gotówką. P ienią 
d7e zginęły w chwili, gdy kasjerka 
banku, iWeischelfiszówna wyszła z 
pokoju, nie zamykając kasy na kinaz.

Z chwilą ulotnienia się pieniędzy, 
znikł gdzieś posłaniec biurowy, 15-let 
ni Josek Frenkiel. K asjerka przypu-^ 
szczując, że w tym czasie powinien być 
u rejenta, gdzie odnosił weksle do pro 
łestu, zatelefonowała tam. Odpowie
dziano jej, że chłopiec był przed clrwi 
!ą i zabrał r00 zł. z inkasa weksli.

Wobec tego, że Frenkiel nie zjawił 
się do banku, zameldowano o fakcie 
kradzieży pieniędzy w wysokości ok, 
1500 zł. na posterunku poi. w Olkuszu

Policja rozpoczęła poszukiwania

chłopca, lecz w' międzyczasie dowie
działa się, źe Frenkiel wraz ze star
szym od siebie Jośkiem Cukiermanem 
z Olkusza ze skradzionemi pieniędzmi 
wyjechali w kierunku Śląska, celem 
wyjazdu zagranicę.

Rozpoczął się pościg taksówką za 
zbiegami. Późno wieczorem policja ol 
kuska dotarła do Cieszyna, gdzie u 
pewniono się, że uciekinierzy w Cieszy 
n e jeszcze nie byli.

Wrócono do Katowic, gdzie na sta 
cji obydwóch ujęto. Byli oni już w no 
wych garniturach i paltach, posiadali 
bilety do Cieszyna i czekali na pociąg< 

Podczas rewizji, oprócz wydanych! 
170 zł., całą skradzioną, kwotę przy 
nich znaleziono.

.Wczoraj rano przywieziono oby
dwóch do Olkusza.

eje pomiędzy nowymi dzierżawcami 
kupalni a dyrekcją elektrowni okręgo
wej, które doprowadziły do porozu
mienia. " U:

W czoraj elektrownia wznowiła do 
pływ prądu w związku z ozem przystli 
pi ono do odwadnia/mia kopalni. Praóis 
przygotowawcze i napraw a uszkodzeń 
potrwa pewien czas i robotnicy partja 
mi przyjmowani będą do prawy. Z 
chwilą całkowitego uruchomienia ko 
palni w inspektoracie pracy w Sosno
wcu odbędzie się konferencja, na kto 
re j omówiona zostanie sprawa uregu 
iowania dawnych należności robotny- 
czy di.
ZMIANY W STANIE ZATRUDNIĘ  

NIA W PRZEMYŚLE ZAGŁĘ 
BIOWSKIM.

W ostatnich dniach walcownia hr-. 
Renard w Sosnowcu przyjęła do pracy 
14 robotników.

Huta Bankowa w Dąbrowie wysy 
ła na urlop tumuaowy 82 robotników 
i  wydziału akoesorji.

Fabryka wyrobów metalowych w 
Dąbrowie zamierza zredukować 5 ro
botników. W związku z tem na inter
wencję sekretarjatu związku robotni 
tów  przemysłu metalowego odbędzie 
k‘ę w inspektoracie prany w Sosnowcu 
— konferencja.

Po św ięcie Niepodległości
w Zagłębiu

UROCZYSTOŚCI 11 LISTOPADA 
W GRODŻOU.

Zgodnie * zapowiedzianym programem 
uroczystości święta Niepodległościowego 
w Grodźcu odbyły sio w dnin 10 bin. —* 
[Wszystkie gmachy i domy prywatne zo
stały udekorowane flagami narodowemł. 
O godz. 10.15 miejscowe organizacje *e 
sztandarami zebrały się przed Sokclntą. 
skąd przy dźwiękach orkiestry koła gór
ników przy grodz, t-wie pochód udał sic 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód 
udał się do płyty Nieznanego Żołnierza i 
po krótkiem przemówieniu wójta Br. 
Imiołezyka został rozwiązany.

O godz. 17-ej staraniem związku rezei 
wistów odbył sie apel ku czci poległych, 
W apelu wzięły udział organizacje mun* 
durowe ze sztandarami. Przemówienia 
wygłosił członek zw. rez, Solipiwko, pu
czem orkiestra zakładów „Soivay*1 odegta 
ła marsza Chopina i I  Brygado.

Wieczorem o godz. 18-ej w sali douuir 
strażackiego odbyła sie uroczysta aka
demia.

AKADEMJA W „KUŹNICY** NA DĘ
BOWEJ GÓRZE.

Staraniem zarządu Kuźnicy Dobowa 
Góra w Sosnowcu została zorganizowa
na akademja z okazji święta Niepodległo 
óci. Akadamję zagaił p. Z. Kalinowski, • -  
kolieznościowy referat wygłosiła p. N. 
Szymańska, prezeska rodziny rezerwi
stów. Następnie Wandzia Nabrdalikówna 
wygłosiła deklamacją „Żałobne dzisiaj 
wolności święto** oraz O. M. P. zespól żeń 
ski odegrał sztuką „Żywe dzwony". O. M. 
P. zespól męski wystawił sztuką w I ak
cie „Cud listopadowy w 1918 r.*‘. Sztuki 
zostały dobrze opracowane i odegrane.

W PILICY.
W dniu świąta Niepodległości, po na

bożeństwie miejscowe organizacje wzięły 
udział w pochodzie przez miasto. Wieczo

rem w domu ludowym odbyła sią akade
mja. na której mec. Zygmunt Graneckt 
wygłosił okolicznościowe przemówienie-

 oOo------
— Stosunki polsko - czeskie. Dniia 14 

bm. o godzinie 7 wieczorem w lokalu do 
mu ludowego na Saturnie zostanie wygi® 
szony odczyt pod tytułem „Stosunki pol-j 
sko - czeskie*1 przez profesora Bolesława! 
Nytko. Wejście na odczyt bezpłatne.

— Nabożeństwo żalotns z* duszą 4 I* 
Henryka Sienkiewicza. Jutro o godz. 
rano w kościele parafjalnym w Dąbnw 
wie, staraniem koła PMS. odbędzie sią n-ł 
bożeństwo żałobna za duszą śp. Henryki 
Sienkiewicza.
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Z Zawiercia
h) Zniżki kolejowe na itja/.ił oficerów; 

j tz e m y . W  dniach 24 i 25 bm. w obecno
ści najwyższych wład-z pańśoyw ycb  orl« 
lbędzie sic w Warszawce i w Krakowie 
walny zjazd delegatów' zw ązk-i oficerów 
rezerwy, który wśród zorganizowanych 
oficerów rezerwy już dziś budzi wiol ki o 
zainteresowanie. Na zjaód te/i minister, 
jum  komunikacji przyznało bardzo powai 
ne zniżki kolejowe, a mianowicie ”0 ju-jo. 
w obydwie strony. Wszyscy oficerowie 
rezerwy z powiatu zaw ierot:cgo, chcący 
Wziąć udział we wspomnianym zjeźlzie 
zniżki kolejowe otrzymać mogą u prezesa 
związku oficerów rezerwy p. S tanisławą 
Malanowicza (wydział powjałowy: lub u 
sekretarza związku p. L. GąsiorowskiegO 
(KKO. gmach sejmiku) w godzinach «■> 
rządowych, tj. od godz. 8 rano ile 3 p ipoł.

(z) Złodziejaszki oblowli s ‘ą ,słoniną. 0 -
negdajszej nocy nieznau. sprawo./, chcą
cy bezpłatnie zaopatrzeń sic w odjtoWied
nia ilość słoniny zakradli się onegdaj ra 
no do zamkniątej komórki Dziubka Ada
m a (Jagiellońska 16), skąd skra Hi SO kg. 
słoniny oraz wiele innych przedmiotów 
S taty  poniesione wskutek kradzieży obli
cza poszkodowany na  sumą 200 zł. TJjli- 
cja zająła się odszukaniem złodziei

(z) S trajk  w zakładach ceramicznych w 
Łazaeli. Onegdaj w godzinach popołudnie 
wy^h w7 zakładach ceramicznych w Ł a
zach zastrajbowało 120 roboMików, k tó 
rym  dyrekcja nie wypłaciła zarobków, 
w ypłata których nastąpić mśob w .Imu 
10 hm. S trajku jący  robotnicy u lali sic 
grom adą do biura fabryki, gdzie oświad
czono im, że zarobki wypłacone im dopie 
ro mogą być 15 lub 16 bm. Niezadowole
ni z tej odpowiedzi! robotnicy opuścili fa 
bryką i udali sic do domów. Zarobki ro 
botników, jakie m iały być wypłacone w 
dniu ,10 bm. wynoszą same zł- 2900.

(z) Śmierć wskutek spędzenia płodu.
Na posterunek policji w Koziegłowach 
zgłosił się onegdaj Ja n  Zimny, miieszka- 
niec wsi Winowno, gminy Budnik W ielki 
i zameldował, że akuszerka Wieprzycka, 
zamieszkała w Pińczycach, w dniu 2 bm. 
dokonała na osobie jego 33 le .r  ioj żony 
Stanisławy zabiiogu spędzenia płodu. Po 
dokonaniu tego zabiegu Zimna poczuła 
sią chora i w dniu 0 bm. naskutek zaka
żenia krwi zmarła. Zawiadomiona o wy
padku policja wszczęła natychmiastowe 
dochodzenie. Za dokonanie niedozwolone 
go zabiegu W ieprzycka pediągnięta zosta 
nie do odpowiedzialności sądow7ej.

m

h ,

Dwa bwy w kalifornijskim  ogrodzie zoologicznym są tak  oswojone, że bez żadnej 
obawy rozwozi sią nim i pokarm  dla pozostałych zwierząt ogrodu.

Uparty maszynista
— Dowidzenia sic z w airi! — wolał pan 

Stok fis/, stojąc w oknie wagonu i uśmie
chając sic do machających chust oczkami 
siostrzeńców. Pa! Pokłońcie sic tatunia!

Pociąg ruszył. Pan Stokfisz usadowił 
sic wygodnie na ławce i właśnie poczęła 
go ogarniać błoga drzemka, gdy do prze
działu wszedł konduktor.

Ujrzawszy bilet pana Stokfisza, kondu 
k tor zmarszczył sic groźnie.

— Co to ma znaczyć? Przecież to bilet 
na pociąg zwyczajny, a pan jedzie pospie 
sznyni.

— Co pan powie? — zdziwił sic pan feto 
kfisz. — To jest pospieszny pociąg?

— Xo pewnie!
— To, co on sic tak wleoze?

— Cholera go wie! Widać sic zme sył
— Idź pan, idź pan! — zdenerwował sic 

pan Stokfisz. y- Chce mnie zrobić za idjo 
ta. To ma być pospieszny pociąg? Sani 
pan jesteś pośpieszny.

Ja  wliem, że pospieszny to łatą, jak, 
w arjat. A ten to jedzie jak kaleka!

— Na djabła panu ta  spkrka, panie sta

rozakonny? — mitygowali pana Stokfi
sza inni pasażerowe. — Przecież to fakty 
cznie pospieszna kolej!

Pan Stokfisz zafrasował f.ic*
— No i co teraz będzie?
— A nic nie będze. Karę pan zapła- 

cisz i skończona parada.
— .W cale nieskończona — protestował 

pan Stokfisz —z powodu ja  nie chce pla 
cie karę. Za co? Za głupi pospieszny? Ta 
ki szmondak to jeszcze nie jestem. Panie 
konduktor, gdzie pan lecisz? Chodź na 
pan tu ta j na chwile!

— Słucham pana.
— Pan mówisz, że to pospieszny? Może 

być. A mnie nie zależy na pospiech. Ja  
mam czas i wogółe nie chce płacić kar?. 
Rozumiesz pan?

— .Rozumiem.
— No to idź pan do maszynisty i po

wiedz go pan, żeby jechał wolniej 
Widocznie uparty  maszynista nie chciał

zwolnić biegu, gdyż po pewnym eza ie 
sąd grodzki skazał pana Stokfisza na 10 
złotych grzywny.

-O QO ---------
Czy jesteś członkiem L.0. P.P.?

1 Olkuzsa
(ol) Z żałobnej karty. W dn. 10 b. m.

zmarł we Lwowie śp. Franciszek Tuch- 
man, emeryt, b. długoletni naczelnik po CS 
ty  w Olkuszu, członek stowarzyszenia 
św. Wincentego a Paulo.

(ol) Świpto młodzieży. Z okazji patro
na młodzeży św. Stanisława Kostki odbjf 
lo się w dniu wczorajszym w kościele ol< 
kuskim uroczyste nabożeństwo z udzia* 
łem młodzieży szkolnej ze swemi sztan
darami. Nabożeństwo odprawił ks. dn 
Przygod-zki, prefekt giimnazjów olkuskich 
który również wygłosił ok dlcznn.śjiow# 
kazanie.

O godz. 12 w poł. w sali kina ,,Orzeł*' 
odbyło sic przedstawienie pt. „Perła ukry 
fca‘‘ (dla młodzieży), wieczorem zaś dla «* 
sób starszych.

fez tukę reżyserował prof? M ilka pod 
kierownictwem i przy współpracy rów
nież ks. dr. Przygodzkfiego.

(ol) Kursy modelarstwa lotniczego. 
iWe wtorek rozpoczęty został wstępny 
kurs modelarstwa lotniczego dla kierow
ników i instruktorów szkół powszcchuyel'

Wkrótce powiatowy obwód LOPP w 
Olkuszu przystąpi do tego rodzaju kur* 
sów na terenie wszystkich szkół (średnich 
zawodowych i powszechnych! w pow. ol
kuskim.

Kursy te prowadzić hędz o absolwent 
wyższych kursów modelarstwa lotnicza 
p. Stanisław Noeoń, kiierowuik szkoły 
powszechnej nr. 1 w Olkusza.

Nowości wydawnicze
Niedawno ukazał się Mały słownik wy

razów obcyeh, podający objaśnienia 
16000 wyrazów (duży daj o 33000 wyrazów 
i w7yrażeń) i kosztująoy tyko zl. 2.70. Obc* 
nie zaś ukazuje się Mały słownik język* 
polskiego objętości 670 stronic dwuszpal 
towych, na który została wyznaczona e« 
na napraw7dę rekordowo niska — zł. 6.00;.

Mały słownik języka polskiego uw
zględnia wszystkie te wyrazy, które sił 
spotyka, że tak  powiemy, codziennie przy 

pracy szkolnej ,na co kładą taki nacisk 
programy~Minfisterjum WE. i OP. przy 
pisaniu wypraeowań, przy czytaniu leku* 
ry  pomocniczej ,przy rozbiorach. P  w.s 
szkolą będzie pożyteczny wszędzie tan* 

gdzie dbają o staranność językową ,a ma 
gą się obejść bez wyrazów i wyrażeń sro 
tykanych rzadziej ,bez pełnej synoułmi
li i itd.

W ygląd estetyczny, okładka barwna* 
broszura mocna, druk wyraźny.

Dwa te słowniki winny się znaleźć w, 
każdym domu, bo przy niezwykle przy
stępnej cenie spełniają bardzo doniosłą 
pomoc i oddają wielkie odugi.

GHI SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

asm
P O W IE ŚĆ .

Było to w początkach roku 1 >71. 
Po ukończonej wojnie, skutkiem wew 
m, [yznych zamieszek, nastąpiły mordy 
i pożary w Paryżu, tak, iż zaledwie w 
czerwcu zdołano przewieźć skazaną 
do Clermont, gdzie umieszczono ją w 
szwalni Tu nareszcie, mimo _ surowej 
reguły więziennej, udzielono jej pozwo 
lew i na napisanie listów. Wysiała ja 
dwa razem; jeden do proboszcza w  
Cherry, drugi do marnki, u której p<’ 
7,o; tawiła swą córkę w Joigny, oozeku 
jąc odpowiedzi z łatwą do pojęc'a 
trwogą.

W kilka dni potem dyrektor wię
zienia odebrał list od proboszcza w 
Chevry z oznajmieniem, iż jego po
przednik zmarł,, a on nic nie wie o 
szczegółach żądanych. Na tę w iado
mość biedną kobietę ogarnęła rozpacz, 
która zwiększyła się jeszcze, gdy jed
nocześnie prawie powrócił list w ysła
ny do mamki av Joigny z napisem na 
kopercie: „Adresatka nieznana**.

— Tak więc biedne me dzieci stia- 
cone dla. mnie zistały! — wołała 
nieszczęśliwa — nigdy ich nie zobaczę 
więeej! Nie, nie! — szepnęła zcicha

po prąejściu wzruszenia — ja chcę je 
widzieć i widzieć je muszę... choćby 
mi przyszło czekać lat dziesięć, znajdę 
sposób wymknięcia się z tego domu, 
niuczę je odszukać... Bóg mi je po
wróci!

Odtąd gorące pragnienie ucieczki 
opanowało umysł Joanny, nie dając 
jej spokoju. . j

— Uciec..- lecz w jaki sposób 1 
zapytywała siebie.

Gruby, podwójny mur opasywał wię 
zumie, a wśród drogi pomiędzy term 
mu rami, na piętnaście stóp wysokie- 
mi, chdziło dwóch dozorców, dniem i 
nocą czuwając, zaś u drzwi, wychodzą
cych na. więzienne podwórze, stu1 o 
dwudziestu żołnierzy.

Wewnątrz budynku rygor był nie- 
innici surowy. O piąte.-) godzinie la 
tem, a o szóstej zimą, więźniowie wsfa 
wae musieli. Po krótkiej przechadz- o 
w dziedzińcu, szli do warsztatów, pra
cując tam do jedenastej, w którym to 
czasie rozdawano im obiad w refekta
rzu; o dwunastej wracali znów7 do 
swych zajęć w7 warsztatach.^ pozosta
jąc tam do AviecftO/zy. po spożyciu któ

rej, modłach wieczornych w kaplicy 
i krótkiej przechadzce, udawali się na 
spoczynek.

Reguła nakazywała uwięzionym 
bezwzględne milczenie. W takich wa
runkach czyliż podobna marzyć o u- 
cieezee, o wyzAvoleniu się wobec bez
ustannej nad sobą czujności nadzor
ców ?

Joanna pojmowała trudność a ra 
czej niemożebność spełnienia podob
nego zamiaru; nie rozpaczała jednak
ie  i nie traciła nadziei; mijały wsze- 
lako miesiące, lata po latach następo
wały, a nie nadarzała się sposobność, 
Die upragniona przez nieszczęśliwą.

W początkach siódmego roku od 
chwili uwdęzienia, z irwagi na jej nie
naganne zachowanie s-ię, postanowiono, 
ją przenieść do infimerji. Było _ to 
wielką, łaską, nadzorczyniom bowiem 
przy chorych mówić wolno było, uży
wały tam większej sivobody, stosoAV- 
nie 'do reguł przepisanych i otrzymy
wały drobne osobiste wynagrodzenie.

XV.

Wdowa po Piotrze Fortier p rzy
jęła tę wiadomość a nieopisaną rado
ścią, spodzlęAvając się, iż noAva sytu
acja dostarczy jej od tak daw na wy- 
czekiAvana sposobność do spełnienia 
poAvz.iętego zamiaru. Infirmerją za 
rządzały siostry  miłosierdzia, ocenia
jące oddaivna ciche i spokojne zacho- 
wanie się uwięzionej. Po upływie roku 
Joanna została główną dozorozynią w 
-więziennym szpitalu. Dano jej oddziel 
rą stancyjkę, przytykającą do apteki.

zostającej pod zarządem jednej z > 
konnic świętego Wincentego a Paulo, 
ki osia ta zajmowała również gabinet 
obok apteki, lecz położony z pzeciwnej 
s t i o n y  mieszkania wdowy Fortier.

OboAidązki służbowe po\vołyAvały 
często głÓAA7ną dozorozynię do udawa
nia się w różne części Aiuęzienia, bądt 
+ i do g łÓ A Y iie j dyrekcji, bądź do wydzia 
lu ekonomicznego lub składów. Wolno 
jej było chodzić po wszystkich dzie
dzińcach- Czynność ta otwierała przed 
nią A Y S z y s t k i e  weA\7nętrzne drz.Avi AA7ię- 
zienia.

Oddział szpitalny położony był w 
prawem skrzydle gmachu, przy we;,- 
‘ciu 7 głÓAATn e g o  podwórza.

Smutny i ponury zwykle Avyra« 
i warzy Joanny zmienił się dnia pew
nego, fizjognomja ej nagle się ozyAvihi 
rumieniec okryiiial jej policzki, oczy 
dziAvnym blaskiem płonęły, jak gdyby 
podniecane ukrytą gorączką. Znalazła 
nareszcie tak upragnioną ckAvilę. Prze 
bywając w inf inner ji, zauważyła- iż 
w każdą niedzielę zakonnice po AA7ysłu- 
cl.aniu mszy świętej av miejscowej ka
plicy, szły o szóstej zrana na nabożeń- 
sIayo do parafjalnego kościoła, skąd 
około ósmej wracały. Zarządzająca 
apteką siostra Filomena, udając  ̂ si.ę 
tamże z innemi, wracała wcześniej 
nieco, ażeby być obecną w Avięzieniu 
przy Avizycie doktora.

1_ Otóż- co mi posłuży za pozór —; 
szepnęła Joanna i zamiar, od tak 
dniA-na powzięty, w czyn wprowadzi® 
po.stanOAiula.

d. c. n.



Najrzadsze zwierzę 
na świecie

Za najrzadsze zwierzę na świecie ara* 
*Ml została odm iana białego niedźwiedzia, 
I zwana niedźwiedziem „panda4*. Nledź- 
;wiedź ten  b ia ły  w czarne plam y, dużo wlę 
kszy i piękniejszy od zwykłych białych 
niedźwiedzi, zam ieszkuje pustyn ie  Tybe
tu w nielicznych ty lko egzem plarzach. O- 
ita tn io  jeden z tych rzadkich okazów 
„panda** zab ity  został przez znanego m y
śliwego angielskiego, kpt. B rocklehurstn, 
który ,aby go odnaleźć przebył przestrzeń 
40 tys. kilom etrów  w odległym zakątku 
pustyni tybetańsk iej, zwanym z po rodu 
swej niedostępności „zatraconym  tró jk ą 
tem 4'. W spaniałe fu tro  „pandy4* przesłane 
zostało do A ng lji i w ystawione będzie w 
B ritish  Museum.
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Wiadomości padjowe

ŚW IA T W E J SŁAW Y SOLIŚCI — W 
PO LSK IEM  KAI)JO.

Polskie R adjo, znając zamiłowanie 
swoich słuchaczy do m uzyki, wprowadza 
do swych koncertów sym fonicznych pew 
ną nowość, k tó ra  spewnością bodzie powl 
tana przez słuchaczów z dużem zadpwrle 
aiem. K adjowe koncerty  symfoniczne, 
które dotychczas w ykonywane b y ły  w nie 
co skrom niejszych ram ach, Jeśli chodzi o 
udział solistów obecnie nab io rą  nowego 
blasku dzięki św iatow ej sław y artystom , 
którzy będą zaraszani do m ikrofonu Fol 
skiego R adja.

W ielke koncerty symfoniczne Polskie
go K adja z udziałem  sław nych solistów 
odbywać się będą co dwa tygodnie  w p ią 
tek, w porze wieczornej.

In au g u rac ją  tych koncertów i wogo'e 
nowego sezonu sym fonicznego Polskiego 
K adja, będzie piątkow y koncert w dniu 
35.11, k tó ry  uśw ietn i swym  udziałem  na 
sza najsłynn ie jsza  śpiewaczka E w a T ur 
ska - B androw ska. W  pierw szych dniach 
g rudn ia  w ystąpi w tym  cyklu koncertów 
sym fonicznych jeden z największych 
skrzypków  doby obecnej Jacques ThD.a- 
nd.

ŚMIERĆ NAUCZYCIELKA ŻYCIA.
Dnia 15.11 o godz. 17 dr. J a n in a  Kowal

Czykówna zaznajom i słuchaczy z chara k 
terem p racy  w jednym  z najw iększych Zn 
kładów A natom ji Patalog ieznej w P o l
sce, znajdującym  się w Krakowie. Z repor 
fażu tego dowiedzą się radiosłuchacze, 
jak ustaw iczne zm aganie się ze śm iercią, 
stwarza d la  nauki podstaw y do skutecz • 
nej w aiki z chorobą.

CZAR W ALCA -  NA FA LA CH  ETERU
Dnia lfi. 1J. o g. 22 nadaje  Polskie R a d 

jo operetkę O skara  S traussa  — Czar w al
ca. O peretka ta  w ykonana swojego czasu 
w Polskiem  R adjo spotkała się z tak  iy- 
czliweni przyjęciem  ze s trony  audy tor
ium rad io  słuchaczy, że postanowiono 
wykonać ją  poraź w tóry, copraw da w nie 
co odm iennej rad io fon iiac ji. Powodze
nie te j operetki je s t zupełnie zrozum iałe 
gdyż O skar S trauss posiada w swej mn 
zyce ty le  m ełndyjnoścl i wdzięku ,ż© n a 
wet ip--, operetki — Czar walca
pochodzi z r. 1997 — zawsze nanowo nas 
zachwycają.

ZAW SZE W IE R N A  BRON PA N C E R 
NA.

W  ram ach organizow anych rpzez woj 
sk o w y  in s ty tu t naukowo - oświatowy TU 
S. W ojsk audycyj radjow ych nadana hę 
dzie w dniu 38 listopada o godz. 20 audycja 
żołnierska p ióra  W ik to ra  Budzyńskiego 
pt. Zawsze w ierna b roń  pancerna w wyko 
naniu zespołu wesołej lwowskiej fali o~ 
raz chóru wesołej piątk i.

RADJO W W IE Z IE N IU  B E L G IJSK IE M
Śladem Am eryki, R elgja wprowadzi 

ła u siebie rad jo  dla więźniów, k a id  t cela 
więzienna w Lonvaln zaopatrzona jest w 
słuchawki.

Święto zwycięstwa i niepodległości
Poniżej zamieszczamy fragm en t o - , 

pow iadania p. L iii H anusz pt. „W y
chowanek Francji*4 (Zajm ujące czy- 
tanki), M. Aret, W arszaw a), przecteta 
w iająey opis śwlikta niepodległości, o- 
głądanego i>o raz  pierw szy oczyma 
chłopca, k tó ry  powrócił do Polski * 

5  F ranc ji.
1.T listopad. Zwycięski dzień nie

podległości. Daień radości w Polwe 
,W tym  pamiętnym dniu Edek po ra i 
] ierwszy maszerował przez ulice Poz
nania w stronę placu Wolności. Stal 
się teraz sam jednym z tych „zuchów", 
jednem z tych „słonecznych dzieci".

Maszerował w zastępach harcer
skich. Równo miarowo uderzały stopy 
po braku ulic Poznania. Raz, dwa. 
raz, dwa...

Nad głową swoją, widział rozwi
niętą chorągiew harcerską, a obok nie
go maszerował w szerokim jak on k a 
peluszu Michałek i iimi koledzy, Roz
winął się zastęp, stanął w szpalerze 
przy chodniku ulicy. W głębi widniał 
plac i ustawione trybuny.

Od wylotu jednej z ulic dal się sły
szeć stukot maszerjącego wojska pol
skiego.

Rozpoczęła się rew ja. Zagrzmiała 
orkiestra, najpierw  szła piechota, na
stępnie artylerja, czołgi, wojska, tech 
r \ z n e  i na końcu malowani ulani...

Fdkowi omal z orbit oczy nie wy
skoczyły.

Na własne oczy widział tę młodą 
Polskę, sam należał do jej wiernych 
synów i maszerował ramię jr z y  ra 
in’eniu z tymi, którzy byli gotowi w 
każdej chwili bronić do ostatniej kro
pli krwi całości granic Rzeczypospo
litej.

I  wówczas stanął mu przed oczami 
cbdeń z przed roku.

U listopada w Paryżu. Święto 
Zwycięstwa. Stał w tłumie paryżan 
aa placu przed gmachem Inwalidów

stroną
mimo

Na zdrow iu oszczędzać
nie woinoi
Przed skutkam i 
chronią płuca gilzy 

ma w atam i
„Ola znawców"

fabryki. E. PASCHĄ L- 
SK I I S.ka, RADOM.

niko|yx^

jm

iii

i zachwycał się dekoracyjną 
rewji, ale było to dla niego, 
wszystko, obojętne.

Patrzył na błękitnych oficerów pie 
choty, kawalerji, artylerji. Zachwycał 
się zastępem przyszłych oficerów ze 
szkoły Saint-Oyr k białoczerwonemi 
pióropuszami przy czakach, wycho
wankami wojskowej Szkoły Politech
nicznej. Malownicze oddziały wojsk 
kolonjalnych robiły wrażenie jakby 
przedstawienia teatralnego. Hebanowi 
murzyni w barwnych mundurach, 
Arab i w białych burnusach, na wspa 
niałyoh ognistych białych ogierach.

Dziś, w tej samej chwili tłumy pa • 
ryźan znów oglądają rozwiniętą rewję

przed gmachem Inwalidów, maszeni 
jąoą przez wspaniały most Aleksan
dra III, plao Zgody.

Jakże inaczej czuje się dzisiaj i jak 
gorąco dziękuje Bogu, źe jego marze
nia się spełniły, że nie jeBt już wyoho* 
wankiem Franoji, lecz uczniem szkoły 
polskiej.

I, jako dziecko swej ojczyzny, po
czuł do tej dalekiej przybranej ojczyz
ny, która go dotychczas wychowywa
ła, wielką wdzięoznośó. Teraz w ie
dział, że jest i pozostanie najlepa: 
przyjacielem Francji, że całe życie 
dzie pracował nad utrwaleniem wiecz
nej przyjaźni tych dwóch wielkich 
narodów.

zym 
i  b ę -

Co czytać?

! . .M L iJU -u n iE w a '

Przed kilkom a tygodnam i k ró l S jam u 
(wiecie chyba, gdzie leży Sjam ?) aodyko 
wał. N astępcą jego został m łodziutki ksią 

I żę Ananda, k tó ry  je s t j .dynyin z n a j 
młodszych władców, na świecie.

Z A JM U JĄ C E  CZYTANKI.
S erja  IV , 12 tomików w barw nych okła
dkach. W ydawnictwo M. A rcta, W arsza
wa, 1935.

Cena każdego tom iku — 59 sr., — 1* 
tom ików zł. 5.—

„Zajm ujące Czytanki*4 m a ją  c h a ra 
k te r krótkich powieści. N a niew ielkiej 
ilości stron  zaw iara sią w każdej ksią 
żeczce zw arta, skondensowana, zawsze 
bardzo in teresu jąca  całość. W  doborze 
książeczek uderza bogactwo tem atów, 
przyezem wiidaó w yraźną dbałość o to, 
aby wszystkie zain teresow ania młodzieży 
zostały zaspokojone. .Test wiec w ksiąn-ez 
kach egzotyka: „Na Czarnym  Lądzie*4, 
„Lu“. Są przygody i podróże lo tn icza 
„Zwycięstwo**, „W róbel . ulicy*4, jak  rów- 
neż fan tazje  naukowe na  tle  wynalazków 
i rozwoju techniki — „W ładca G renlan
d ii44, „40.000 kilom etrów  nad ziemią*'4. 
Znajdują odzwierciiadllonie spraw y e j  
emligracji. „Do starego kraju**, „W ycho
wanek Franoji*4. Żyoiu młodzieży poświ* 
oone s ą : „M uzykanci podwórzowi**, „W 
walce z żywiołem*4. Spraw y harcerskie 
znowu porusza pow iastka „M illord tańczy 
a w czasy dalekiej przeszłości przenosf 
książeczka „Chłopiec z puszczy4*.

N adm ienić należy, że książeczki te  są 
bardzo tanie, co razem  z wyżej omówfon* 
m i zaletam i stw arza z nieb pożądaną, I o 
żytyczną i łatw o dostępną lek tu rę  dla 
młodzieży.

Poniżej zamieszczamy kró tk ie  rtre s t-  
czpTiei niektórych czy tanek:

W ładysław  Juszkiewicz.
LU.

P ow iastka odm alowująca tło egzotyc,.i8 
przenosi czy taln ika w raz z rodziną dok to 
ra, Polaka, aż na wschodnie kresy  Az.ił 
do Chin. B ohaterem  jest m ały  Chińczyk 
Lu, ocalony li p rzy g arn ię ty  przez dokfo 
ra. Chłopiec przyw iązuje sic do swego 
wybawcy i calem sercem i calem swem 
poi,żenowaniem s ta ra  m u się odpłacić za 
dobrodziejstwo.

M aria Buyno-Arcotowa.
MUZYKANCI PODW ÓRZOW I.

Znana au to rka  opisuje aym  razem 
dzieje chłoca z rodziny in teligenckiej, 
w skutek kryzysu  pozostającej bez środ
ków do życia. P rzypadek  styka  gro z g n f 
p ą  śpiewaków podwórzowych. Chłopak, 
nie widząc innego sposobu p rzy jścia  t 
pomocą rodził nie, przyłącza się do nich, 
aby choć w ten sposób zarobić na  ehleb

M ieczysław Krzepkowski.
10.080 KILOM ETRÓW  NAD ZIEM IĄ
Je s t to  fan taz ja  naukow a przyszłości 

•— opow iadanie o wielkie] wiedzy i wiol- 
kiem  sercu i poświeceniu. Nadzwyczaj 
ciekawej pracy  nad s tac ją  kom unikacji 
m iędzyplanetarnej tow arzyszy p raca wiel

kich mózgów i  serc, nie w ahających się 
przed o fia rą  życia własnego, k iedy chodzi 
o ocalenie życia innych.

NA CZARNYM LĄDZIE.
Znany podróżnik dał młodzieży barw ny 

obrazek z „Czarnego lądu“ — A fryki. Z 
w ielkiem  znawstwem  odm alował k ra j. 
przyrodę, w arunk i życia oraz stos u n i i  ou 
ropejezyków z krajow cam i. N a tern tl® 
doznaje ciekawych, często niebezpSecz- 
nyoh przygód chłopiec polski, podążaią- 
oy w głąb „Czarnego lądu*4.
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ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI 
Z POPRZEDNIEGO 

„DODATKU DLA DZIECI*

REDAKTOR
ROZDZIAŁ

LAM
CZCIONKI

KONIEC
LiNOTYP

KASZTA
POETA

KOREKTA
GAZETA

ZECER
KAJET
OPASKA

Nagrody za dobre rozwiązanie po- 
■wyższej łamigłówki zostały wyloso
wane dla: Danusi Nobisówny, Wiesi 
Cifzkówny i Bronka Góreckiego.

Po odbiór nagród należy się zgło
sić do Redakcji „Expreeu Zagłębia* 
(Sosnowiec, ul. Teatralna 1-a) jutro, 
t. j. w piątek 15 b. m. o godz. 6 wie- 
czoTem.

W iesia Ciszkówna nagrodę otrzy
ma w filji „Expresu Zagłębia" w Bę
dzinie.
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Odnowiedzi Redaktora
W P. L. B—ski. Z opow iadania nie m»-

m aliśm y je w chwili, gdy nowelka na  te# 
m aliś je  w chwili, g d y i nowelka na te? 
sam  tem at by ła  już  złożona. P rosim y i 
dalszą współpracą.

W P. M arjan  P ie tras. N adesłany wief 
szyk jest slaby.

Olek B—o. Dlaczego ni® piszesz! Osy 
już zupełnie zapom niałeś o Sosnowcu! «* 
P rzed kilkom a dniam i byli w Redakoj* 
Tw oi koledzy i  p y ta li sią o Cłebio.



Sir, (j n > . m

Lotnicy amerykańscy S teem s i Andersen pobili rekord lotu stratosferycznego, o 
piągająe onegdaj wysokość 22.570 metrów. Na zdjęciu widzimy ieh w gondoli pray 
aparatach radiotelegraficznych, za pomocą których porozumiewali się % ziemią.

ZE SPORTU
KILKA SŁÓW O ODZNACE STRZE

LEC K IEJ.
Jako odznaczenie dla .wyróżniających 

się w strzelaniu obywateli polskich zwią-* 
zek strzelecki ustanowił odznakę strze
lecka.. Odznaka ta, zatwierdzona przez 
władze państwowe, posiada charakter o- 
gólnopolski. O odznakę bez względu na 
klasę ubiegać się może bez różnicy na 
wiek każdy obywatel polski.

Odznaka jest podzielona na cztery kia 
sy: II I  klasa — bronzowa, II  klasa — sre 
brną, 1 klasa •— złota, i wyborowa klasa -  
slota z w>eńcem.

Odznakę, zdobyć można automatyczni® 
na każdych zawodach, lub strzelaniacli 
przeprowadzanych przez komendantów Z, 
B. lub przez organizacje czy kluby strze
leckie. Odznakę I i II  klasy nadaja ko
mendanci okręgów i podokręgów Z. S. 
klasę II I  komendanci powiatowi Z. S., zaś 
klasę wyborowa — komendant główny 
Z. S. Zdobywcom odznaki, którzy zdobyli 
ja na innym terenie nadaje odznakę w ła
ściwy komendant Z. S.

Odznakę zdobywa się na własność, jed 
nak prawo noszenia je j przysługuje zdo. 
bywdy tylko w roku kalendarzowym, w 
którym została zdobyta i cały rok następ
uj (do 31. 12.). W tym  okresie ważhote 
odznaki, obowiązany jest jej posiadacz 
brać udział w strzelaniacli o odznakę i 
uzyskać minimum przepisane w .Rocz
nym wykazie strzelańe dla posiadanego 
lub wyższego stopnia. W razie gdy posia
dacz odznaki nie uzyskał w czasie strze
lania praw nawet do najniższego stopnia 
odznaki bib też «- term inie ważności od
znaki, nie przystąpił dp strzelań o nią, 
traci definitywnie prawo do odznaki i 
i musi od początku ubiegać się o nią.

Posiadacz, który zdobył odznakę przez 
S kolejne lata zrzędu lub w 5 choćby n ie ■ 
kolejnych latach, ma prawo do stałego 
uzyskania odznaki posiadanego stopnia 
bez obowiązku strzelania o nią.

POLSKI ZW IĄZEK JEŹDZIECKI 
PRZEPROWADZA SPIS KONT.

Zarząd polskiego zw. jeździeckiego, 
przystępując do wydania „Spisu koni nr.
5 ‘ zwraca się z prośbą do wszystkich for 
m aeyj wojskowych członków, polsk .żw . 
jeździeckiego, właścicieli koni i jeźdźców 
o zawiadomienie polsk. r.y'. jeździeckiego 
(Warszawa, ul. -Mazowiecka 7) o defini- 
tywnem wycofaniu koni z czynnego udzia 
lu w zawodach; spowodu padnięć’!!, użycia 
do celów hodowlanych. itp.

Jest to niezbędne dla uniknięcia obar 
czania spisu koni m a ił? :a ’-?.Pv, klóry prze 
stal być aktualny.

K R O N I K A
X Chciał udusić sędziego i został zdy

skwalifikowany dożywotnio. Zawodnik" 
KPW. Orzeł w W ar zawtie W alentyno
wicz został przez warsz. okr. zw. p iłk i not 
re j  zdyskwalifikowany dożywotnio za 
próbę uduszenia sędziego na meczu H u
ragan  — Orzeł.

X  Konferencja trenerów piłkarskich.

Konferencja trenerów piłkarskich zorga
nizowana przez PZPN. odbędzie się w 
dniu 24 bm. w Warszawie.

X Udział Stanów Zjednoczonych w o- 
limpjadzie wciąż niepewny. Prezes ame
rykańskiego komitetu olimpijskiego o* 
świadczył oficjalnie, że Ameryka weźmie 
udział w olimpjadzie zarówno zimowej 
jak  i letniej. Natom iast niewiadomo jesz* 
cze jakiie będzie stanowisko związku lek- 
koatletyczego w tej sprawie. Z 24-ch okrę 
gów Am atheur Athletic Union zaledwie 
3 okręgi wypowiedziały się za udziałem 
w olimpiadzie, 9 okręgów będzie głosowa 
ło przeciw udziałowi, U  okręgów dało 
swym delegatom wolną rękę, wreszcie 1 
okręg nie odbył jeszcze swego walnego se 
brania.

Sprawa udziału I. atletów St: Zjedn. 
zostariie ostatecznie zdecydowana na wal 
nem zebraniu A. A. U.

X Zarząd szkolnego klubu sportowego 
zawiadamia członków, że z*branie sekcji 
gier odbędzie się dziś w państw, gimn. 
męskiem iin. St. Staszica w Sosnowcu. —* 
Początek żebranin o sadz. "U o'

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
ehor. wenerycznych i skór. „Pomoc" 

Sosnow iec, Sienkiew icz* 17 e
Ciysn*: 10 -11 i  -7 pp., w świętsi 11-1

Wizyta 5 złotych.

„ORIGIHALWw
CHI Hf NAw PROSZKU 
PRZECIW GRYPIE

Ofiary
Spowodu 4-ej rocznicy śmierci śp. S ta 

nisława Zarzyckiego (15. 11) składają do 
dyspozycji to w. lekarskiego zł. 20 na ezpl 
ta l dziecięcy żona i dziecii.

Drugą ofiarę zł. 5, jako resztę na  zade
klarow aną cegiełkę na ten sam cel złożył 
Jacuś Rzempoluch. "  "

w y
Ten s n c k ,  symbol 
łcfcznóścd elektrowni 

z radjem niech służy jako dioaowska* 
w w ę d r ó w c e  p o  n o w y  a p a r a L

Kino „ZAGŁĘBIE” w Sosnowcu
Dziś! Dziś!

Tego jeszcze nie byłof — oświadczyło krytyko całego święta,
po obejrzeniu filmu

W y prawy
Krzyżowe

Reż. Cccii B. Dc Millc
W rolach głównych: Henry W ikoxon, Loretta Young, Kathe
rine De Mille, Jan Keith, Józef Sehildkraut, C. Aubret Smith,

Alan Hak i inni.
Film fen każdy musi zobaczyć!

Ki no „ E D E N "  w S o s n o w cu  
SHIRLEY TEMPLE

n ajcudow niejsze  dziecko X X  w ieku  w  w ie łk iem  arcydziele  p. t.

MAŁY PUŁKOWNIK
ze znakom itym  Lionelem Barrymorem_____

Nadprogram: Nadprogram:

Dodatek kolorowy i Tygodniki Pata

Prawdziwie piękny i wzruszający dramat p. f.

KI NO

Palace
Małe

kobietki
W roli gł.: Katarzyna Hepburn

POSADY I  PR A C E

POTRZEBNY czeladnik krawiecki, iię-
dzin, Kościuszki U ________  ._______
POTRZEBNA maszynistc* (maszynista) 
na  godziny, biegle i poprawni3 pisząca 
(Underwood). Zgłoszems s podaniem 
miejsca poprzedniej pracy lub odpisami 
świadectw, składać w adm inistracji ..Fx- 

iresu“.£
O

N A U K A  I  W YCHOW ANIE

POSADĘ dobrą otrzymasz jak nauczysz 
się stenografji i, pisania na maszynie. — 
Pogoń, ul. Gołębia i, wskaże portjer. 
UCZĘ gry na mandolinie, skrzypcach i 
gitarze. Stefan Pilarski, Poręl a, sklep.

DLEW NIA bronzów poszukuje bryga
dzisty dla bronzów armaturowych. Refie 
ktujem y tylko na pierwszorzędnego fa- 
ohowea o dużem doświadczeniu. W arunki 
płaoy do omówienia. Zgłoszemia do adm i
n istracji dziennika pod „Odlewnia1'.

K U PN O  I  SPRZEDAŻ

SPRZEDAM ogród owocowo - warzywny 
śc&ana do przybud.owy. Wiadomość Za- 
wiercie, U listopada 12, F ijo łak .________

W A P N O ...
budowlane, I-go gatunku, wysokoprocen
towe, palone w piecach kręgowych. Wa* 
pienniki „Brynica‘‘, Czeladź, telefon 20. 
% POWODU wyjazdu sprzedam dom w 
Łazach, Kościuszki 25, Hanyga.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

'JURECZKA ROMAN zgubił książeczkę
wojskową wydaną przez PKU. Będzin, do
wód osobisty z fotografją.____________
W IŚN IEW SK I STANISŁAW zJgubil le
gitym ację bezrobocia wydaną w Sosnow* 
cu.

ZIELIŃSKI ANDRZEJ zgubił legityma 
cję bezrobocia wydaną w Strzemieszycach. 
CELNIASZEK CZESŁAW zgubił książ
kę wojskową wydaną przez 43 pułk Stiżel 
ców Kresowych w Dubnie oraz kartę nie- ■ 
bilizacyjną.

LO K A LE

LOKAL na filje piekarską i lokal na 
rzeźnietwo do wynajęcia. Wiadomość Mi
la 5 u dozorcy.

RÓŻNE

UNIEWAŻNIA się przekaz wydany w  
znakiem Ol. 64 E. 12/35, z dnia 12. 11. 1933 
na imię Erlich Herszel dla syna Tobja*
sza Chaima, ważny do 10. 12. 1935. _
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej w i a 
domośei, że 1. kupiec Beri Zweig, stanu 
wolnego, zamieszkały w Katowicachf uli* 
ca Młyńska 22, syn niezamężnej ChporjR 
Zweig, zamieszkałej w Kołomyji, 2. nie*, 
zamężna Ruchla Turner, bez zawodu, za* 
mieszkała w Katowicach, ul. Plebiscytu* 
wa 16, córka kupca Szymsi Turnera, zmarł 
ostatnio zamieszkałego w Zawierciu i io-> 
ny jego Rywki z domu Zylberberg, z a 
mieszkałej w Zawierciu, chcą zawrzed 
związek małżeński. Obwieszczenie zapo* 
wiedzi nastąpić winno w Katowicach i 
,Expresie Zagłębia". Ewentualne prze
szkody co do zawardia tego małżeństwa 
należy natychm iast podać do wiadomo
ści niżej podpisanemu Urzędników^ sta*/ 
nu cywilnego. Katowice, dnia 80 paździer 
nika 1935 r. Urzędnik stanu c y w i ln e g o  
w zastępstwie Fojkis.

iWjdawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, T eatralna 1. Redaktor orfp. Tadeusz Lipski.


